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ministra, który przemawiał trzy ra- 
zy: oraz mowie posła Moraczew- 
skiego poseł  Kolischer wycofał 
wnioski i projekt przeszedł jedno- 
głośnie w drugim czytaniu, 

Wnioski pos. Kolischera. jako 
oddzielna ustawa, odeslane zostały 
do komisji. 

St Gr. 


Manipulant- Dessinateur 


Pierwszorzędna siła, długoletni współpracownik 
większych fabryk, pragnie objąć odpowiednią posadę 
lub też przystąpić z odpowiednim kapitałem do spółki. 

Łaskawe oferty proszę skladać do Adm. „Głosu 

Polskiego* pod lit. 8. D. 770-2 


Przeciw metodom batkańskim. | 


Polski nie można traktować, fak 
jedno z państw bałkańskich. To za- 
nada, którą nie wszyscy dyplomaci 
Europy Zachodniej chcą uznać. Nie- 
raz już, a teraz niedawno na nowo 
dyplomacja zachodnia usiłowała wtrą- 
cić się do naszych spraw wewnętrz 
nych w sposób dotąd praktykowany 
tylko na Bałkanie. Nie oceniając na 
razie tego incydentu, który niżej 
opowiemy, należy stwierdzić, że jest 
to zła droga ze stanowiska intere- 
sów Ententefy, Wymownym przy- 
kładem tego są'dzieje Rosii sowieo- 
kiej. Bardzo być może, iż gdyby 
nie interwencja czynna Entente'y, 
dobiegający trzeciej rocznicy okre 
rządów sowieckich wyglądałby ina 
czej. Spiski i intrygi, które prowa- 
dzili dyplomaci zachodni w Rosji aż 
do osłutniej chwili swego pobytu 
w Petersburgu i w Moskwie pocią- 
gały za sóbą zbyteczny rozlew krwi, 
powodowały zaostrzenie walki we- 
wnętrznej, zwiększały wzajemne 0- 
krucieństwa stron walczących w Rosji. 

Oczywiście niema u nas ani tła, 
ani danych do rekapitulacji w ca- 
łości tej smutnej historji. To jednak 
co zasały na tla sprawy Wilna zbyt 
przypomina  niezręczne posunięcia 
interwencjonistyczne, aby  natych- 
miast na to nie wskazać i nie o0- 


przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie 178 rozpoczęło się 
o godz. 4 m. 80 po poł. 

Zabrał głos marszałek Trąmp- 
czyński, i oświadczył: Zanim przy- 
stąpimy do porządku dziennego, 
muszę zakomunikować, że świeżo 
złożył u mnie delegat z Górnego 
Sląska w imieniu ludności powiatu 
Zabrskiego sztander. który pano- 
wie przed sobą widzicie, jako dar 
dla Sejmu polskiego. Zarządziłem, 
aby ten piękny sztandar w dniach 
uroczystych dekorował gmach Sej- 
mu. ) 

Sztandar nadesłany uważa Sejm 
polski za zapowiedź i symbol na- 
szego bliskiego zwycięstwa na Slą- 
sku. (Cześć! Cześć dzielnym bra- 
ciom Sląska! Oklaski i t. d.). 


7 kolei w pierwszem czytaniu 
odesiano do komisji ustawę o ul- 
gach w nabywaniu nieruchomości 
rzez obcokrajowców. 

O obradach nad pożyczką przy* 
musową pisze powyżej nasz kores- 
pondent. 


mniejszym stopniu. Polska sama od- 
parła nawalnieq, która ją zalewała. 
Wobec tego honor Polski nie dyk- 
tuje jei Żadnych obowiązków ro- 
dzaju spełniania przyrzeczeń p. Wł. 
Grabskiego. 

Honor ten jednak dyktuje Pol- 
sce dotrzymanie zobowiązań, zacią- 
gniętych względem ludności Wileń- 
szczyzny w Okresie roka z górą 
rządów polskich w Wilnie, Wska- 
zano przedstawicielom Entente'y przy 
tem, że gdyby dla spełnienia tych 
obowiązków to było potrzebne, obec- 
ny Naczelnik Rzeczypospolitej Józef 
Piłsudski chątnie zrzeknie się swej 
godności I uda się do Wilna. 

I tn właśnie zaczyna się ów In- 
cydent omal nie bałkański, stwo- 
rzony przez dyplomacią. 

Na trzeci dzień w pismach pa- 
ryskich ukazała sią półurządowa de- 
pesza Agencii Hnvnsa, donosząca o 
tem, że marszałek Jóżef Pilsudski. 
złożył swój urząd, na razie dymisją 
cofnął, ale tylko na krótki czas. 
Na końcu dapeszy znacząco dofano, 
że „marszałek Pilsudski 25 lat swe- 
go życia spędził w Wilnie*. 


Dyplomacji, która w ten sposób 
niezgodny zresztą z prawdą, ujaw- 
niła rozmową swoją w Belwederze, 


konferencja ambasadorów. * 


sttzedz, by się nie powtarzało. CY paman, o T theg AE kaj 26 października. (PAT). 
ż a „ENIA, sytuacja aga us 
Jak wiadomo jaż po zajęcia Wil- | pienia Józefa Piłsudskiego. To jest Havas, Dzis rano odbyła siq konfe 


na przez gen. Żeligowskiego przed 
stawiciele Anglji i Francji wręczyli 
w Belwederze notę, w której poru- 
szano dwie sprawy: granicy wschod- 
niej—wogóle i Litwy—w szczegól- 
ności. Co do pierwszego nota wyra- 
żała nudzieję, że Polska w imię ho- 
noru swego nie rozstrzygnie tych 
spraw sama i zda się na wolą mo- 
carstw sprzymierzonych, dbając prze- 
dewszyntkiem o to, aby nię urazić 
w niozem Rosji antybolszewickiej. 
Zaś co do Wilna żądano zlikwido- 
wania akcji gen. Żelicowskiego. 
Honor Polski miał polegać na tem, 
że mają być dotrzymane zobowiąza- 
hia zaciągnięte w Spaa przez p. WŁ. 
Grabskiego. 


W oćpowiedzi ustnej wskazano 
tym, którzy notą wręczyli, że zobo: 
wiązanin w Spaa były obustronne, 
a dla Polski miały charakter wa- 
rankowy. O ile Entente'a powstrzy- 
ma marsz armji czerwonej wgłąb 
polski i przyśle pomoc, o tyle Pol: 
ska zrzeka się prawa samodzielnej 
decyzji o granicach wschodnich Wa- 
runek nie został epełniony w naj- 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne nister skarbu jest autorem projek- 


tu, a do gabtnetu obecnego wszedł 
are z ramienia Zw. Ludowo-Narodo- 
wego, wszelkiemi siłami starała się 
przeszkodzić uchwaleniu projektu 
Głównym mówcą prawicy byl 
poseł Kolischer, który wysunął sze- 
reg poprawek zasadniczo zmienia- 
jących projekt rządowy. 
Dzieki energicznemu stanow 


rencja ambasadorów pod przewod- 
nictwem Cambona, Komunikatu t- 
rzędowego nie wydano, „Temps* 
przypuszcza, na podstawie pewnych 
informacji, że konferencja badała 
sprawę nieporozumień pomiądzy de- 
legacją polską a gdańską. 


gorące życzenie naszej prawicy, 
która teraz już bez obsłonek do 
wojny domowej szykuje sią. 

Ta interwencja obca do naszych 
spraw wewnętrznych spaliła oczy= 
wiście na panewce. stanowi jednak 
jaskrawy przykład złej dyplomacji 
Honor sprzymierzeńców naszych nie 
pozwala, aby takie incydenty za- 
chodzić mogły. Jeżeli zachodzą, to, 
niestety, musimy wyzhać, część winy 
i to wielka spada na tych,, którzy 
dotąd z „pytlowaną niepodległością* 
Polski nie pogodzili się i są święcie 
przekonani, że Polska stanowi ko 
lonją Ententefy, albo przynajmniej 
Francji Ci nasi politycy, te ugrupo- 
wania polityczne, które powyższej 
maksymie hołdują (być.może nawet 
nieświadomie) bałkaniznją naszą pań- 
stwowość, Zdrowy instynkt wiąk= 
szości społeczeństwa, jego demo 
kracji, musi się przeciwstawiać z całą 
stanowozością bałkańskim metodom 
polityki względem Polski, a także i 
tym z pośród swoich, który do sto- 
sowania ich zachęcają i nawet upo- 
ważniają. St. Gr. 


Gdańsk, 26 październ. (PAT). 
Dzienniki tutejsze donoszą z Pary- 
ża: „Petit Parisien" pisze: Rada 
ambasadorów, która zebrała się 
wczoraj pod przewodnictwem Cam- 
bona, została powiadomiona o kon- 
flikcie między Polską a Gdańskiem, 
wskutek czego komisja, której za: 
daniem było doprowadzenie do po- 
rozumienia, zawiesiła swoją dzia- 
łalność na czas nieograniczony. Ze 
strony Rady ambasadorów wyra- 
żono opinę, że rozdźwięk będą 
usunięte o ile żądania Polski zo- 
staną zaspokojone. 


Howa komisja międzysojnszalcza. 


Gdańsk, 26 października. (PAT). 
Tutejsza prasa niemiecka przytacza 
wywody prasy francuskiej co do od- 
mowy delegacji polskiej podpisnnia 
konwencji. „Petit Parisien“ ogłasza 
skład nowej komisji miedzysojuszni- 
czej. Wchodzi do niej 'ozterech fran- 
cuzów, A to. Le Roche, Masinni, 
Romagəs 1 gen. Levebr, anglicy 
Carre i gen. Maas, włoch Vanntęlli 
i japończyk Artid. Ze strony wol- 
nego miasta Gdańska nadburmistrz 
Sahm i poseł Bchimer, ze strony 
polskiej  Wielowiejski i admiral 
Birgiel. 


` (Od nasz. spraw. sejmowego). 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu rozważano przeważnie projekt 
rządowy. dotyczący pożyczki przy- 
musowej. Projekt ten popierała le- 
wicą, orawica zaś. aczkolwiek mi- 
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wy nasłąpi, jeżeli Rada ambasado- 
rów będzie mogła zmusió Niemców 
do ustępstw na rzecz delegacji pol- 
skiej, Gdańsk powinien być portem 
polskim, a nie angielskim. „Echo 
de Paris” piszę, że nieporozumienie 
wywoluje tylko opór ze strony de- 
legacji gdańskiej, „Eclair“ zarzuca 
Sahmowi i Schimerowi, że czynią 
trudności wobec nowych propozycji 
delegacji polskiej. Należy zmusić 
ich do zmiany stanowiska. Komisja 
której zadaniem jest przeprowadze- 
nie rewizji konwencji musi wezwać 
obie strony na konferencją, „Jour= 
nal de Debata* oświadcza, że żąda-- 
nia polskie są uzasadnione. Tylko 
„Humanitó* i „L'Apelle* zarzucają 
Polsce nieprzejednane stanowisko 


i opór. i 
< Nota delegacji gdańskiej. 


Gdańsk, 26 pazdziern. (PAT) 
„Dauziger Nachrichten* donoszą; ® 
Paryża: Delegacja gdańska wy- 
słała notę do rady ambasadorów, 
w której powiedziano: Rada am- 
basadorów w nocie, dołączonej do 
projekta konweneji, wyslaneze 
do delegacji gdańskiej w dniu 20 
b, m. zaznaczyła, że załączony 
tekst konwencji polsko-gdańskiej 
zapewnia obu  sironom prawa 
przyzeane traktatem wersalskim. 
Rada ambasadorów oświadcza w 
końcu, że nie może poczymić w 
tym projekcie żadnych nowych 
zmian, gdyż awzglęlniono życze: 
nia obw stron I tekst konwencji 
jest ostateczny. Wobec tego de= 
legacja gdańska ufając autoryte= 
towi Rady ambasadorów i mając 
jej projozycją zdecydowania sig 
podpisać konwencję. W mlędzy= 
czasie wysłała gdańska delegacja 
treść konwencji i załączoną notę: 
do Gdańska to też delegacja 
gdańska nie może zastosować się 
do życzeń co do nawiązania dale 
szych rakowań w sprawie zmiany 
konwencji. Delegacja gdańska 
bierze pod uwagę, że na posie- 
dzeniu Rady ambasadorów wyraź: 
nie potwierdzono, że poczynione 
ze strony polskiej oduośne po 
prawkt do projektu konwencji 
zostały bardzo starannie zbadane. 
Delegacja gdańska jest w dal- 
szym ciągu gotowa podpisać tekst 
konwencji. 

Tutejsza prass omawiając ëp. 
tuacją w Paryżu wytworzoną ode 
mową polskiej delegacji podpie 
sania konwencji pisze, że cała 
nadzieją gdańska polega na Ane 
giji. Sprawa gdańsko-polską" bę» 
dzie musiała wejść na porządek 
dzienny obrad Ligi marodów 6 
mus: być oddana do rozsądzenia 
odpowiedniemu sądowi rozjem- 
czemu wyzuaczonema przez Lisą 
narodów. 


W głosowanin przyjęto dwie re- 
rolucje posła Kolischera od pier- 
wszego wezwania rządu do ogło- 
szenia przepisów wykonawczych o 
pożyczce przymusowej oraz we- 
zwanie rządu do przedlużenia ter- 
minu podpisywania pożyczki do- 
browolnej do 30 dni po oglosze- 
niu rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o pożyczce przymuso- 
wej. Całą ustawę uchwalono w dru- 
giem czytaniu, trzecie czytanie od- 
będzie się w czwartek. 

Po krótkim referacie ks. Sobo- 
lewskiego przyjęto «w drugiem i 
trzeciem czytaniu nowelę do ustawy 
w sprawie obowiązku właścicieli 
domów w Krakowie włączenia ka- 
nałów do kanału miejskiego.. 

Po referacie posła Głąbińskie- 
go zatwierdzono rozporządzenie Ra- 
dy obrony państwa w sprawie 
emisji nowych 5 miliardów marek. 
Następnie przyjęto wniosek p. Cłą- 
bińskiego © utworzeniu sejmowej 
komisji kontroli długów państwo: 
wych. 

Po odesłaniu do komisji kilku 
wniosków nagłych przyjęto nagłość 
wniosku posla Moraczewskiego o 
przyspieszenie powrotu do kraju 
jeńców z niewoli bolszewickiej. 

Pos. ks. Lutosławski zgłosił na- 
gły wniosek o zapewnienie rządo- 
wej pomocy” młodzieży akademic- 
kiej, powracającej z wojny, Prze- 
mawiało jeszcze kilku posłów w 
sprawach osobistych. 

Następne posiedzenie Sejmu 
w czwartek o godz, 3.30 po!poł. 


Bez wszelkich zmian. 


Odańsk, 26 października. (PAT). 
Tutejsze dzienniki donoszą z Paryża, 
że przedstawiciel Anglji oświadczył, 
że o jakichkolwiek  znsadniczych 
zmianach w projekcie konwencji nie 
może być mowy Delegacja polska 
zwróciła sią do delegacji gdańskiej 
z prośbą o wyznaczenie rzeczoznaw- 
ców dla przeprowadzenia zmiany 
konwencji. Delegacja gdańska pozo- 
staje na swem poprzednim stanowi- 
sku, nieczynienia żadnych zmian 
w projekcie konwencji, zawiadomila 
o tem delegicję polską i odmówiła 
dalszych rokowań. / 


Przygotowania delegacji gdańskiej 
do wyjazd. 


Gdañsk, 26 października. (PAT). 
Delegacja gdańska poozynila przy- 
gotowania do odjazda. W razie gdy- 
by delegacja polska dalej nie zga- 
dzała sią na podpisanie konwencji 
delegacja gdańska taprotestuje prze- 
clw temu i opuści Paryż. 


Rogo popiera Anyfja? 


Gdańsk, 26 października. (PAT). 
Pisma tutejsze donoszą z Paryża: 
„Petit Parisien* omawiająb stano- 
wisko delegacji gdańskiej oświadcza, 
że liczy ona na poparcie Anglii, 
która widzialaby chętnie Gdańsk zu- 
pełnie wolnem miastem. „Journal“ 
donosi, że delezacja gdańska otrzy- 
mała od Rady ambasadorów propo- 
zycję, aby bezpośrednio rozpoczęła 
rokowania z delegacją polską, jed- 
nakże delegacja gdańska propozycją 
tę odrzuciła, tlomacząc, że tekst 
konwencji odeslala do konstytuanty 
gdańskiej i na żadne zmiany zgo- 
dzić sia nip 


: A 
Ofwiadczenie ministra spr. zagranicz 
Sapiehy. 

Ljon, 26 października. (PAT) 
Radjo. — „Temps* ogłasza nae 
stępujące oświadczenie polskiego 
ministra spraw zagr. Sapiehy w 
sprawie gdańskiej: Soliste wykoe 
nanie traktatu wersalskiego jest 
niezbądnem dla strzeżeuia wzae 
emayoh interesów Gdańska t 
Polski, jak też dla ochrony inte= 
sów państw koalicyjnych. Rzeczy= 
wista administracja portu i kon- 
trola dróg wodnych 1 komunika- 
cyjvych łączących ten port s 
Polską, stanowi jedyną gwarancje’ 
że w razie komplikacji międzye' 
dowych . Qolaks nie badzie: 


odcięta od swoich sojuszników 
mn zachodzie, 

Z punktu widzenia gospodar- 
«rego administracja portu daje 
niemcom pewność, że rozwój 
Gdańska i jego okolicy będzie 
zapewniony. Wreszcie załatwianie 
spraw zagranicznych wolnego 

miasta Gdańska przes Polskę 
pociąga za sobą ton skutek, te 
wolne miasto Gdańsk nie będzie 
fak to miało miejsce podozas in- 
 wazji bolszewickiej! centrem ma- 
 chinacji ze strony pewnych ele- 

mentów zagraniezn ych. f 


Polaey piańscy o odmowie. 


Gdańsk, 26 październ. (PAT). 
„Dziennik Gdański“ w artykule 
wstępnym z zadowoleniem omawia 
odmowę rządu polskiego podpisa- 
„mia konwencji polsko-gdańskiej. 


i Gdańsk, 26 październ. (PAT). 
i Ludność. polska w Gdańsku wy- 
słała swoją delegacją do Paryża, 
w skład której wchodzą; Dr. Ku- 
pacz, mecenas Langowski i sekre- 


młe bardzo uroczystej skoro tylko 


/ 


Sroda 27 nażdziernika 1920 r. 


| rolnych p. Kwapińskiego na sku” 


konwencja polsko-gdańska zosta- jtak jnterwencji posłów soejsiis- 


nie podpisana, Proklamowania do- 
kona w Gdańska delegat Ligi na- 
rodów. RL 


Gdańsk, 26 ro października — 
(PAT). Tutejsze dzienniki ogła: 
szają wadług depeszy z Paryża 
pod datą wczorajszą: Rada amba- 
sadorów zajmowała się na dzisiej- 
szem posiedzenia pod przewodni- 
otwem Jaljusza Cambona ponow- 
nie sprawą Gdańska. “Wszystko 
przemawia zatem, że Rada am» 
bkasadorów opowie się za 
podjęciem bezpośrednich 
rokowań pomiędzy Polską 
a Gdańskiem. Delegacja gdań 
ska niema ochoty zmienić swego 
stanowiska ca do. Loczynienia ja- 
kichkolwiek smian w kenwencji 
opracowanej przez komisję Rady 
ambasadorów. „Danziger Zeitung* 
zaznacza, że zmiana projektu kon- 
wencji bez udziału delegacji gdań- 
skiej jest niemożliwa. Jeżeli jak 
przypuszczać można przyjdzie do 
bezpośrednich rokowań między de- 
legacją polską a delegacją gdań- 


Gdańsk, 28 października. (Pat). 
„Danziger Zeitung“ ogłasza depe- 
ss z Paryża. 

Proklamowanie wolnego mia- 
(wte Gdańska ma nastąpić w for- 


ską, delegacja gdańska nie opu- 
ści Paryża przed końcem bieżące- 
go tygodnia. x 


| 
arz Związku robotników. 
| 


Sapieha do Gziczerina. 


Warszawa, 26 października. (P. A. T.). Wydział prasowy mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych komunikuje: Dnia 24-go b. m. mini- 
ster spraw zagranicznych otrzymał z Moskwy następującą depeszę: 
Oantrsiny rosyjski komitet wykonawczy sowietów ratylikował tra- 
ktat o preliminarjach pokojowych i rozejmie, zawarty w Rydze dnia 
12 października między Rosją | Ukrainą, a Rzeczpospolitą Polski. 
Wymiana ratyfikacji sqodnie z układem powinna nastąpić w Liba- 
wie dnia 2 listopada. Rosja sowiocka z głęąbokiem zadowoleniem 
wita sapoorątkowanie stosunków pokojowych i sąsiedzkich z Polską. 


(Podpisano): Cziczerin. 
: 
` W sdpowledsi na powyższą depąsze minister spraw zagraniez- 
nych ks. Sapieha wysłał depeszę treści następującej: 
| Moskwa. Cziezerin i Rakowski. Sejm polski jednogłośnie ra- 
tyfikował traktat o preliminarjach pokojowych i o rozejmie. Głę- 
boko ufam, że dia państw, które doszły do porozumienia otwie- 
ra się okres pokoju I pomyślnego rozwoju i że kraje nasze bę- 
dą mogły się oddać dziełu odbudowy ekonomicznej dla dobra 
całej ludzkości. Nasz delegat z doknnentami retyfikacyjnemi przy- 
będzie do Libawt 1-go listopada. Proponuje wymianę dokumentów 
w dnia 2 listopa'a. 
(Podplsano): Sapieha. 


Kronika polityki polskiej. 


(Telefonem s Warszawy). 


Dziś we wtorek odbyły się 
„dalsze obrady naczelnej rady 
P. P.. 8. Przyjęto rezolucję, 
'w której powiedziano, że ra= 
da naczelna P. P, S. u= 
znaje rząń obecny za 
nieodpowiadający dąże 
niom P, P. S. Partja uwa- 
ža za konieczna powołanie do 
steru rządu o jasno zakreślo- 
mym programie reform społe- 
sznych. Centralnemu ko- 
mitetowi wykonawcze” 
mu polecono rozpoczę- 
cie akcji w tym kie- 
runku. 


dano je do wiadomości organów 
rządzących. W całej rozmowie te= 
mat głosowania nie był omawiany 
ani też w żadnej lormie moja roz- 
mowa z posłami niemieckimi nie 
miała związku z ich stanowis«iem 
przy głosowanii nad senatem. 


Warszawa, 26 październ. (Pat). 
Konweut senjorów pod przewod- 
nictwem marszałka Sejtnu Tramp 
czyństiego postanowił odbyć w 
bieżącym tygodniu pełne zebranie 
Sejmu we czwartek i w piątek, u 
w przyszłym tyzodnia we czwar- 
tek i piątek, oraz «wenłualnie w 
sobotę. Rozprawa 82: «- gółowa nau 
rozdziałein 4, oraz o-0lna iszoza- 
gółowa nad rozdział: u 6 projektu 
kousłytnoji ma być prowadzona 
dałej. Komisja konstytucyjna ma 
się zebrać w środę, 27 b. m, dla 
rozpatrzenia poprawek zgłoszonych 
do art. 36 dotyczącego składu 
senatu, 


WARSZAWA, 26 paździer- 
nika. (PAT). Rząd polski o- 
trzymał wczoraj oficjalne za- 
odały, że udało mi się skłonić|wiadomienie, że między. bol- 
posłów niemieckich ðo głosowa-|szewikami a Petlurą zawarty 
mia za senatem wzamian za udzie- | został rozejm, Z tą chwilą na 


lenie pewnych koncesji niemcom, 
arados pobltosnie: te jest z rw aa» wschodnim wal- 
y. 


niezgodne z prawdą. W rozmowie 


Poznań, 26 października. (Pat). 
Bioro prezydjelne minist. byłej 
dzielnicy pruskiej komunikuje: 

( Ponieważ pewne dzienniki jak 
mp. „Robotnik*, „Naród“ i t. p. 


Warszawa, 26 paźdz. (Pat). — 
Biuro prasowe przy komisarzu 
rządowym miasta st. Warszawy 
komanikoje: R 

Umieszczona w niektórych pis- 
Mach warszawskich z dnia 26 b. m 
Wiadomość o zwolnieniu przewod- 
Btezącego  Związka robotników 


ky przed ogłaszanie taktob spraw 
ybunj sejmowej najpierw po- 


tycznych i innych osób w minist. 
spraw wewnętrznych, nia. odpo- 
wiada rzeczywistości, P, Kwapiń- 
ski został aresztowany x. nakazu 
starostwa w Turku za urządzenie 
podczas stann wyjątkowego. bez 
wiadomości władz administracy| 
nych wieców ł pochodn ! na zasa- 
dzie nstawy z dnia 26 lipca ska- 
zany na karę aresztu. Nsatąpnie 
zaś wskutek rekursu wojawództwo 
łódzkie zmieniło karą aresztu na 
karą grzywny. 


Warszawa, 26 paźdz. (Pat), — 
Jak komunikuje wydział prasowy 
min. spraw wojskowych, minister 
arraw wojskowych generał poru- 
cznik Sosnkowski wysłał. do ro- 
botników polskich w  Westfalji 
gorąca podziękowanie za zorgani- 
zowanie przez nich opieki I po 
mocy żołnierzom polskim, inter- 
nowanym w obozie Muenden. 


Warszawa, 26 października. — 
(PAT). Komisja przemysłowo-han- 
dlowa Sejmu pod przewodnictwe'" 
posła Bruna obradowała po refe- 
racie dr. Adama nad rządowy 
projektem ustawy © orzanizacji 
viełd. Ze wzelądn na sprzeczne 
opinje komitetów giełdowych War- 
szawy, Poznania Lwowa posta- 
nowiono wezwać delegatów tych 
trzech komitetów na dzień 12 H- 
stopada na zebranie komisji. Przy- 
jąto dalej pogląd posła Srednia- 
wskiego na jednorazową daninę 
na rzecz wojska i polecono mu 
porozumieć się z posłem hr. Skarb- 
kiem referentem komisji wojsko- 
wej. 


Porozmmienie polsko - czeskie, 


Warszawa, 26 nażdziern. (Pat). 
Dnia 9 października b. r. rozpo- 
częły się w Warszawie narady 
tak zwanej komisji orólnej, skła- 
dającej się z przedstawicieli rzą- 
du potskiego | czechosłowackiego. 
Komisja ta ma za zadanie na pod- 
stawie traktatu o mniejszościach 
narodowych przeprowadzić tero 
rolzaju konwencję, któraby oto 
czyła ochroną prawną odpowiede 
me wzajemne mniejszości naro- 
dowe, zavewułając ira wobec us. 
troju istniejącego normalny byt jį 
rozwój narodowy. 

Jako pelnomoenicy występują 
ze strony rządn polskiego po. 
profesor dr. Stanisław Krtrzyński, 
jako przewodniczący, profesor Jnl- 
jan Makowski, naczelnik wydziała 
traktatowego ministerstwa spraw 
zazranicznych i p. Stefan Brat- 
kowski, starszy refereut minister- 
stwa spraw zagranicznych — Ze 
strony rządu czechosłowackiego 
profesor dr. Antoni Hobza, sz f 
sekcji prawnej ministerstwa spraw 
za”ranicznych, profesor dr, Jerzy 
Hoezel, szef sekcji I dr. Wacław 
Joachim, radca ministerstwa spraw 
za”ranicznych. Z obu stron ucze- 
stniczy w komisji szereg rzeczo- 
znawców. 

Posiedzenia komtsji, trwały od 
9 do 17 paźłziernika, przeryąne 
zostały na dwa tyzodnie i mają 
być ukończone w Pradze, Jakkol- 
wiek poda sanie układu nie 
nastąpiło i dalsze narady w 
Pradze zadecydują o -losach i 
brzmieniu. konwencji zdołamo 
jedrak już uzgodnić opin= 
ję obu delegzźcji co do sze- 
regu ważnych spraw żywo nas in- 
teresujących, jak sprawa umożli- 
wienia powrotu uchodźców, wzno- 
wienie wypłat inwalidom i t. à 
Omawiano szereg punktów drugo- 
rzędnych, dochodząc naosół do 
porozumienia. Szereg jeszcze waż- 
nyoh Spraw, omawianych w War- 
szawie, odłożono do czasu zjazdu 
obi delegacji w Pradze, Aby już 
obecnie zanobiedz usta» 
wicznym walkom wewnę= 
(trznym na Siąsku Cieszyń- 
skim i zmniejszyć iatnie- 
jące tarcia, obie strony 
postanowiły przedstawić 
swoim rządom wniosek o 
niezwłoczne wprowadze- 
nie w życie mieszanej ko- 
misji polsko =- czechosło» 
waokisj z siedzibą na Sig 
sku Cieszyńskim,  któraby 
miała prawo samodziełnie inter- 
wenjować w przypadfaci nadu- 
żyć, albo aktów gwałtu, lub spo- 
rów, wynikających z nieostalonych 
dotychczas utosunków wewnętrz- 


T oha qzaściack „Bląska, Oie- 


Do 


szyńskiego. Komisja ta będzie u- 
tworzona w czasie najbliższym. 


Odpowiedź Litwy. 


" Kopenhaga, 25 paźdz. (PAT). 
Radjo. „Rerlińskie Tidende"* do- 
nosi z Kowna, że rząd litewski 
wysłał do polskiego ministra spr. 
zagr. notę, zawierającą dokładną 
odpowiedź na ostatnią notę rządu 
polskiego. 


dyktatora na Litwie? 
(Telefonem). | 

Warszawa, 26-go października. 
Z Kowna donoszą, że na Litwie 
oczekują przesilenia ministerjalne 
go. Rząd dotychczasowy już w so- 
botę złożył podanie o dymisją. 
Prawdopodobnie będzie wprowa- 
dzona dyktatura 3-ch osób ze zna: 
nym polakożercą Szlezewicjuszem 
na czele. 

Do Kowna przybył nowy przed- 
stawiciel Anglji Simson. W prze- 
jeździe bawił on w Warszawie i od- 
wiedził ministra Sapiehą. W razie 
objęcia władzy przez Szlezewiciu- 
sza oczekiwane jest wzmożone prze- 
śladowanie polaków. 


kilitarpzacja kale w Aagi. 


Londyn, 26 października. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*), W Anglji nastą- 
piła częściowa militaryzacja kolei. 


loon króla greckiego, 


ATENY, 29 październ. 
(PAT). Dziś król grecki 
umarł. 


Paryż, 26 paźdz. (Pat.} Havas. 
Wsuystkie dzienniki poświęcają 
wiele miejsca śmie:ci króla grec- 
kiego Aleksandra. Pisma wyklu- 
czają możność. powrotu na tron 
ekskróla Konstantego, a jako kan- 
dydatów wymieniają ka. Pawla i 
kB. Jerzego. 7 

„Matin* pisze, że w razie wy- 
łonieura się więsszych trudności 
Venizelos będzie zabiegał o wpro- 
wadzenie w Grecji ustroju repu- 
blikańskiego, Francja powitalaby 
z zadowoleniem takie rozwiązanie 
sprawy. 


N 288 


| x 
dzała rewizje w arzedzie tamtej- 
szego burmistrza, Całe miasto 
przybrało żałobę. 


Poldhu, 26 października. (Pat) 
Radjo. W porcie Elizabet zbunto- 
wali sią w sobotę marynarze z 
powodu aresztowania przewodni- 
czącego murzyńskiego związka ro- 
botniczego, Czarni zaatakowali i 
podpalili składy nafty. Polioja da- 
ła ognia do tłumu zabijając 22 o- 
soby w tem jednego euiopejczyka* 
Ranionych jest 41 osób. 


Gdańsk, 26 października. (Pat). 
Z Rygi donoszą, że Krasin po wy; 
jeździe z Londynu uda się do Ber- 
lina celem podjęcia rokowań han-’ 
dlowych „z Niemcami. Litwinow 
ma być wysłany w specjaluej mi-' 
sji do Chin. 


Konstantynopol, 26 październ. 
(PAT). Havas. Potwierdza się, ze, 
rząd arimeński odrzucił ultimatum. 
rządn sowieckiego, domagającego się' 
od Armenji zerwania stosunków 
z ententą. 


Władywostok, 28 października. 
(PAT). Havas. Donoszą o ewakuacji 
Chabarowska przez  japończyków, 
Sowiety w Moskwie zażądały od 
Syberji dostawy 10 miljonów pudów 
zboża. Gen. Semionow opuścił Tu- 
chitę (?). Prowizoryczne zgromadze< 
nie objąlo wiadzą. ` k 


KA rya 
Ryga, 26 października. (Tel. 


wł. „Gł. Polsk.*). Zinowjew, jadąc 
ze zjazdu socjalistów niezależnych 
w Niemczech powrócił przez Re: 
wel ponieważ Szwecja odmówiłą 
ma prawa przejazdu przez swo te 
rytorjum. 


Ryga, 26 pażdziernika. (Tel, 
wł. „Gł. Polsk.*). Komitet wyko 
bawczy sowjelów ratyfikował umo- 
wę pokojową rosyjsko-fińską. 


Berlin, 26 paźdz, (Pat). Urzo, 
dowo ogłoszono tu co następuje: 

Wiadomość z Prus Wsolodnich, 
iż mimo zarządzeń naczelnego 
prezesa obrony uzbrojeni ludzie 
przechodzą przez granicą do- bi- 
iwy sprawdza sią. Prezes obrony 
ostrzega mieszk, Prus Wsoliod- 
nich przed takiem postępowaniem 
oświadczając, że ludzie doświadej 
czem w krajach bałtyckich wios 
dzą jakie następstwa to może za 
sobą pociągnąć i zapewnia, że 
poczynił wszelkie dalsza zarzą“ 


|dzeuia, aby zapobiedz przecho- 


Kronika telegraficzna. 


Nauen, 25 paźdz. (PAT). Rad. 
Oibył się tu zjazd bankierów dla 
amówtenia położenia gospodarcze 
go Niemiec, Jest to pierwszy 
zjazd od r. 1912. 


Nauen, 25 paźdz. (PAT). Rad. 
Centralny wydział partji komuni- 
stycznej niemieckiej przewiduje, 
że wkrótoe nastąpi zlanie się do- 
tychczasowej niezawisłej lewicy 
socjalistycznej z partją komunie 
styczną. 


Londyn, 28 października. (Pat) 
Havas. Omawiając śmierć burmi- 
strza miasta Cork „Daily Chroni- 
cłe* oświadcza, ża zwolnienie z 
więzienia burmistrza musiałoby 
pociągnąć za sobą zwolnienie rów- 
nież wszystkich innych irlandz- 
kich przestępców politycznych. — 
„Daily Matl* uważa, że uwolnie- 
nia burmistrzą było niemożliwe. 
Natomiast „Times* potępia ostro 
nieuziętość rządu w sprawie uwol- 
nienia więzionych. 


Paryż, 26 października. (PAT) 
Havas. Dzienniki paryskie oma: 
wiając śmieró burmistrza z Cork 
jednomyślnie nuzuają, że należy 
uniknąć wszelkiego mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Anglii. Je 
dnakże zgodnie podnoszą, że na- 
leży schylić ozoło przed człowie- 
kiem, który życie swoje oddał dla 
bronionej przez siebie idei. Dzien- 
niki uważają, że śmierć burmistrza 
powiększy jeszcze trudności, w ja- 
kich znajduje się rząd anzielski. 


Londyn, 26 października. (Pat) 


Heras, £ Irlandji nadchodzą wia: 


domości o wrażeniach jakie tam 
wj wołała śmierć burmistrza z Qork. 
Dublina nadeszła wiadomość 


w sowili gây policje przeprowa” 


dzeniu uzbrojonych ludzi przez 
grauicę Prus Wschodnich, 


Lublin, 26 październ. (Pat). — 

doiu dzisiejszym rozpoczęła 
się przed sądem dorażnym roz- 
prawa przeciw członkom tak zw. 
rewkomu lubelskiego, Uskarżoe 
uych jest 22 osoby. 


Londyn, 26 października. (Pat). 
Havas. W Izbie gmin przeprowas, 
dzono na ostatniem posiedzeniu 


dyskusję oraz głosowanie w dru- . 


giem czytaniu nad nstawą o nad- 
zwyczajnych środkach ochrony, 


Londyn, 26 października, (Pat) 
Havas. Na wspólnem posiedzeniu 
ministrów i rzeczoznawców obra- 
dowano nad warunkami nowej pro- 
pozycji jaka ma być wystosowalia 
pod adresem górników. Nowa pro- 
pozycja przewiduje podwyżkę wy- 
nagrodzenia o dalsze dwa 8zylin-, 
gi a równocześnie żąda znaczuego 
podwyższenia produkcji, 


Londyn, 26 października, (Pat) 
Havas. Odpowiadając na interpe- 
lację Izbie „min oświadczył rząd, 
że stanowczo będzie obstasał przy 
niezawieraniu Żadnych stosunków 
z Rosją sowiecką, aż do chwili 
uwvluienia jeńców augielskich. 


Londyn, 26 październ. (PAT). 
Rząd wniósł do Izby gmin ustawę 
o ratyfikacii traktatów pokojowych 
z Węgrami i Turcj j. 


Berlin, 26 października (PAT). 
Dzienniki tutejsze donoszą z Pary- 
ża, że według oświadczenia rządu 
angielskiego Niemcy muszą zapla- 
cić odszkodowanie w sumie dwa- 
naście miljardów fantów w złocie, 
co się równa 800 miljardom iran: 
ków w złocie. 
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., najbardziej optymistycznych obli- 


m 7u8, 


Sejm i 


Pierwszy Sejm Rzeczypospo- 
Htej Jako naczelne swe zadanie 
ma uchwalenie zasadniczej ustawy 
państwa, poczym winien być roz- 
„wiązany. Tymezasem trwa on już 
z górą ośmnaście miesięcy, a kon- 
stytucja wciąż jeszcze nie wy- 
chodzi z orbity narad w komisjach 
i głosowań nad  poszczerólnymi 
artykułami na plenum. Mielmy 
jednak nadzieję, iż w końcn może 
jeszcze bieżącego roku konstytu- 
cja zostanie uchwalona i ogłoszona 
i na jej podstawie odbędą się 
wybory do nowego parlamgntn. 

Kiedy w r. 1919 wyry te 
olbywały sią na podstawie ordy- 
nacji rządu Moraczewskiego, ob- 
jeły one jedynie ozęść ziem, 0- 
becule do Rzeczypospolitej nale: 
żqoych. Cały Bzereg uzapełnień 
załatał później luki, a Galicja 
wschodnia reprezentowana jest 
nadal w naszem pajwyższem ciele 
ustuwodawczem przez byłych jej 
posłów do  anstryjackiej Rady 
Państwa. Wybory najbliższe bę- 
dą mialy już jednak zupelnie inne 
oblicze. Na zachodzie, pomijając 
Sląsk Górny, który według wszel- 
kiego  prawdopodobieństwa nie 
weżmie jeszcze ndziału w wybo- 
rach tych, granice nasze SĄ ZU- 
pelnie ustalone, Na wschodzie 
określa je dokładnie preliminarhy 
trakt pokoju w Rydze. 

Nowy ten stan rzeczy obok 
alelu stron dodatnich, zawiera 
jednak tyle momentów niebez- 
piecznych, iż dziś już warto się 
nad nimi zastanowić, 

Według. najnowszych obliczeń 
prof. Romera, gieografa i etnografa- 
eksperta naszej delegacji poko- 
jowej w Rydze, Polska w swych 
najnowszych granicach będzie 
państwem o bardzo charaktery- 
stycznem zabarwnieniu narodowo- 
ściowem. Traktat Wersalski o- 
kreślił Polskę, jako- organizm 
aństwowy 0 70 proc, rdzennej 
„ladności polskiejj pokój ryski 
„tozgodnił tę stopa do 65 pr, przy 


czeniach ua kresach wschohnich. 
Najdoskonalszy w rezultatash ple- 
biscyt górnośląski skalt tej by- 
najmniej na korzyść waszą nie 
poprawi, 

Polska o rozszerzonych gra- 
nieach etnograficznych otrzymała 
żnaczne ilości niemęów, ukrajńców, 
tydów, litwinów 1 rosjan. Nie u- 
lega wątpliwości, iż przy takim 
składzie ludności nósze wewnę- 
trzne stosunki polityczne pójdą 
całkiem swoitą koleją, Już po 
wyborach da najbliższego Sejmu 
skonstatujemy io w bardzo zna- 
cznym stopuiu, a w toku dalszej 
historji rezultaty takiego stanu 
rzeczy mogą wywołać jaknajdalej 
sięgające skutki, Dziś już walkę 


SZER O z, 


8) 
JACK LONDON 


Maleńka omytka. 


|. (Ciąg dalszy). 

`. Woeiągu następnego tygodnia 
A-Czo często i s łagodną oieka- 
wością spoglądał na A-Czou: gło- 
wę jezo zetnie gilotyna, którą 
już ustawiają w polu, nie zazna 
on starości, nie ujrzy ogrodu ro- 
zmyślań i odpoczynku. A-Czo fl- 
lozofował, jak dawniej, I budował 
przypuszczenia o yciu i Śmierci, 
Jego los osobisty mało go obcho- 
dził. Dwadzieścia lat — tylko 
dwadzieścia latl Znaczy to, że 
ogród oddala się od niego dwa- 
dzieścia lat, — oto wsząstko! Mło- 
dy jest i razem % mlekiem matki 
przeszła w krew jego azjatycka 
cierpliwość. Przeżyje on z ła- 
twością te dwadzieścia lat; do te- 
go czasu ostygnie żar jego krwi, 
i będzie on lepiej jeszcze przygo- 
wan do swgo ogrodu cichej roz= 
kosyzy, - 

Ogród ten nazwie on Ogrodem 
Porantych Rozmyślań, Już sama 
ta mysl czyniła go dzień cały 
szczęśliwym i miał on chęć na- 
pisania powieści o moralnej war- 
tości cierpliwości. ` Rozamowanie 
to było wielką pociechą dla 
Wang-by 1 A-<Tonqa, ale A-Czou 
nie przyniosło ulgi, jemu mieli 
odejąć głową juź tak niedługo, że 
epotrzebował on zbyt wiele ier- 
oliwości, aby się tej chwili do- 


kresy. 


8 niemicokich konserwatrstów z 
Pomorza, z pawnością niedawnych 
jeszcze hakatystów, który 1 dziś 
przypuszczalnie nie wyrzekli się 
całkiem nadzieł na Berlin. Losy 
reformy roluej zadacydował jeden 
głos żydowski, r 

A za wszystkie tozo rodzaju 
głosy nasze stronnictwa polity- 
czne płacą koncesjami, które nie- 
zawszo chyb dadzą sią pogodzić 
z programem ogólnej polityki 
państwowej.  Zbliżamy się, je- 
dnem słowem, do prawzoru pañ- 
stwa narodowościowego — Austrji, 
— która całem swóm kulejącem 
życiem politycznem wewnętrznem 
wytwarzała Babel różnojęzyczny 
w swej Rałzie Państwa, 

Jeśli skład nowego Sejma bę 
dzie zawierał 84 proo. niepolaków, 
jeśli nawet liozbę tę zredukujemy 
do 25 proc. po uwzględnieniu 
wyższej sily kulturalnej żywiołu 
polskiego na kresach wschodnich, 
to dojdziemy do absurdu polity- 
cznego, w którym zginęla w końcu 
monarchja habsborska, iż przy 
krańcowej rozbieżności stronnictw 
polskich rządzić będą Rzezpospo= 
litą elementy narodowo obce. 

Znajdą one zawsze wspólną 
podstawą do zblokowania się, 
gdy zajdzie potrzeba wytarrowa 
nie ustępstw choćby tego rodzaju, 
które otrzymali obecnie niemey b. 
zaboru pruskiego od p. Kuchar- 
skłego, min. b. dzielnicy pruskiej 
wzamian za sześć głosów, odda- 
nych za Benatem, za instytucją, 
potępioną przoz wszystkie stron- 
niotwa ludowe, 

Błąd stał sią. Czy nie lepiej 
było zadowolić sią skromniejsze- 
mi grauicami etnograficznemi, a 
uzupełnić wynikające stąd niedo- 
magania gospodarcze [orytowa- 
niem na wseliodzie zasady  fede- 
racyjnej? Niestety, prawita w 
Swych apetytach zaborczych Ślepa 
jest na wszelkie ostrzeżenia, a 
dalsze konsekwencje gotowa jest 
nie tyle leczyć, ile tłumić i przez 
to rozdrażniać, Wszak jednym z 
argumentów, rzekomo przemawia- 
jących za senatem było zapewiie- 
nie elementowi polskiemu góro- 
wania uad narodowościowym sej- 
mem! Endocja wraz s wszelkie- 
mi swewi przybudówkami polity- 
czuemi zapomina, iż w świeci» 
historycznym coraz silniej objawia 
sią prawda, iż tlumione iskrę dą- 
żuości narodowych, maleńkie i 
siabe, z czasem wybgchają olbrzy= 
mią pożogą i niszczą największe 
tortece ucisku i reakcji; zapomi 
uają, iż nigdy jeszcze nikt iiei 
nie „zdosił żelazem, a polityka 
silnej ręki w wiecznie obracają- 
cem się kole dziejów przeistacza 
się łatwo w olbrzymią rewolueję, 


czekać. Jadł on dobrze, spał do- 
skonale, palił dużo i z zadowole- 
niem l nie myślał o tem, że czas 
płynie zbyt powoli. 

Czuchot był żandarmem. Słu- 
żył on dwadzieścia lat we fran- 
cuskteh kolonjach — od Nieerji i 
Senegalu aż do Mórz Południo- 
wych — ale lata te niewielki wy- 
warły wpływ na jego tępy umysł. 
Pozostał tak głopim, jak w mło- 
doścł, gdy przebywał na południu 
Francji. Uznawał on dyscyplinę 
i autorytet, axmiądzy zwierzchnin 
władzą i sierżantem widział róż- 
a jedynie w stopniu niewolni- 
czej uległości. W rzeczywistości, 
za wyjątkiem dni uroczystych, 
gdy przejawił się wpływ wyższej 
władzy, sierżant wydawał ma się 
daleko poważźniejszą figurą, Wła- 
dza wyźsza była zwykle dogó od- 
legła, podczas gdy sierżant znaj- 
dował się wciąż przy boku, 

I Czuchot — właśnie Czuchot— 
otrzymał rozkaz odebrania z wię- 
zienia skazanego A-Czou. Lecz 
zdarzyło Bię, że główny sędzia 
dawał dnia poprzedniego dnia o- 
biad ku ozci kapitana 1 oficerów 
francuskiego krążownika. Ręka 
jego drżała, gdy pisał nakaz, a 
oczy tak bolały po nocy bezsen- 
nej, że nawet nie przejrzał on 
papier, który podpisywał. A 
zresztą nie warto przecież tro- 
dzić się przez jakłegoś tam chiń- 
ozyka. Dlatego nie zauważył on, 
ż6w nazwisku A-Czou przepnusz- 
czono ostatnią literę, Nakaz 
brzmiał na osobę „A-Oze* i po- 


słuszny rozkazom władzy ' klnes-|. 


nikwydał Czrachotosi 4w0gp, Çara- 


w Sejmie o senat zadecydowało |P 


Ng! VA 


— zaa z -arwa 


której pierwszą ofiarą pada knat 
f kajdany... 

Nie tędy tady droga do na 
rawy. Naląży fnż raczej z góry 
anieszkodliwić falą narodowościo” 
wyoh tard, których terenem stać 
się może -najdelikatniejszy ośro 
dek naszego życia państwowego 
— Sejm, ciało ustawodawcze; na- 
leży zasadniczo usunąć korzenie 
zła przes zgładzenie z powierz- 
chni ziemi polskiej elementu uct- 
sku narodowego 1 proklamowanie 


jaknajdalej idących praw samo- 


rządu terytorjalnie zwartych jed- 
nóstek narodowych: ukraińców, 
litwinów, białorusinów eto, 

Szczególnie bezwzglądne za- 
stosowanie musi mieć ta polityka 
na kregach wschodnich, O ile na 
zachodzie nieustannie grozi nam 
organizowanie się niemców na 
ziemiach poiskich, przyczem niem- 
cy cl z reguly 0iążą ku Rzeszy, 
niewątpliwie z cichem poparciem 
Berlina, o tyle na wschodzie po- 
lityka samookreślenia, wolności 
kulturalnej I gospodarczej będzie 
raczej pomostem, ułatwiającym 
dążenie narodów kresowych ku 
Polsce, jako organizmowi zbioro= 
wemu pod każdym względem wyż- 
szego rzedu. 

Posłowie ukraińscy, białorugcy, 
litewscy staną się wówczds w 
sejmie polskim nie wrozim pań- 
stwn naszemu elementem, który 
będzie konsekwentnie dążył do 
oderwania sią od Rzeczypospoli- 
tej choćby poprzez jej gruzy, ale 
będą pierwszym ogniwem tego 
łańcucha, który zwiąże z nami na 
wieki bliski wschód Europy ku 
wspólnej korzyści. 


Czesław Ottaszewski. . 
Tá YE Z BIL ORZKOZRC a KB DOOR Ea 


(Gwladczenie pana Benesza. 


Podczas gdy p. Taka Jonescu 
w imieniu rządu rumuńskiego za- 
pewniał we Włoszech, że spodzie- 
wa się, iż Polska wkrótce przylą- 
czy się do małej ententy, rząd 
periiński ogłaszał w Szwajcarji, 
za pośrednictwem swych agentów, 
że czecho-Błowacki minister spraw 
zacranicznych p. Bdnesz zajął 
stanowisko zdecydowania wrogie 
wzelądem jakiegobądź przymierza 
czesko-polskiego. 

Ażeby należycie oświetlić tę 
kwestję, współpracownik paryskie- 
go „Matina“, zwrócił sią do pana 
Renesza, który złożył prżed nim 
następujące oświadczenie: 

— Czyny 84% lepszą gwarancją 
niż słowa, proszę osądzić, W Pa- 
ryża zarówno jak w Spaa najusil- 
ulej nalesałem wobec mych kole- 
wów z enteuty, aby spór cieszyń- 
ski zlikwidowany został jaknaj- 
s-ybciej, zgodnie =Z iuteresami 
obu narodów, t aby nie zwleka- 
jge uniknąć wszelkich komplika- 
cji, które mogłfby sprawą pozor- 


chot uśadowił chińczyka koło sło- 
bile w powozika, zaprzężonym w 
parę wolów, i odjechał. 

A-Czo był zadowolony, że wy- 
szedł na słońce, Siedział on rzę- 
dem z żandarmem i promienial. 
Promieniał jeszcze silniej, dy 
zauważył, że muły skręciły na pos 


łudnie w kierunku Atimaono. Niej 


ulega wątpliwości, że Shamer po- 
słał po niego, aby go wziąć z po- 
wrotem do pracy. Shamer chce, 
by on pracował. Dobrze, dędzie 
on pracował, będzie bardzo pilnie 
pracował. Sliamer nie będzie miał 
odtąd powodu skarżyć sią na niego. 
Był upalny dzień, muły pociły 
się, pocił sią Cruchot, pocit się i 
A-Czo. Ale A-Czo wytrzymywa! 
upał bez najmniejszych przykr = 
ści. Przecież w promieniach tego 
samego słońca pracował on na 
plantacjach w ciąru 3 lat. A-Czo 
promieniał 1 wydawał się tak 
szczęśliwym 1 pogodnym, że po 
ruszył nawet tępy umysł Cruchot. 
— Jesteś bardzo dziwny — 0- 
dezwał sią wroszoie. i 
A-Czo kiwnął głową I rozpro* 
mienta? jeszcze bardziej. Cruchot 
bowiem, nie tak, jak sędzia, mó- 
wił doń kanakskiem  narzeczem, 
które A-Czo rozumiał. 
— Zbyt wiele sią śmiejesz — 
powiedział tonem wymówki Oru- 
chot, — Powinieneś płakać w ta- 
ki dzień! 
—— Zadowolony jestem, że wy- 


dostałem się z więzienia. 


— I to wszystko £ — Żandarm 
wzruszył ramionami. 
+= Ozyå to mie wystarcza? — 
brzmiała odpowiodź. 
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ĆWICZENIE GRAMATYCZNE. 


[leż uroku ma „Miljonówkal 
Wiecej niż panna, mężatka, wdówka! 


Szuka wciąż względów u „Miljonówki* 


Młodzian, spragniony dażej gotówki — 


I szczerze wdzięczny jest „Miljonówce”, 
Że się dla niego chowa w kryjówce. 

Z serca ukochał Już „Miłjonówkę”j 
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkęł 


— dż kusicielko, przyjdź „Miljonówkot” 
Talie oint eraa igei Jej iako 


— Będę si 
Przed k 


I póty marzył o 
A wygrał wielki 


szczycił 


„Miljonówką” 


ą piękną kobiecą główką!" 
„Miijonówce* 
los na premjówce! 


szyć 1 wprowadzłó na fałszywe 
tory. To Jeszosę nikomu nie jest 
wiadomem, upoważniam więc pā- 
na do ogloszenia tego. Rozwią- 
zanie tego koglliktu, jakie zosta 
ło osiąrnięte, wywołało” jedyną 
pozytywną przyczyną wrogich 
stosunków między Republiką Pol- 
ską i Czechosłowacą. Pozatem 
pozwolę sobie zauważyć, że rząd 
praski miał sposobność wykazać 
w stosunku do Polski całą BWĄ 
lojalność. Kiedy formułowano pro- 
pozycje czesko-słowackie, był to 
dla armji polskiej okres szezyt- 
nych powodzeń pod Kijowem, do 
pierwotnych żądań nie dodano nie, 
skoro wybiła godzina groźby pod 
Warszawą, Słowo dane w „SZczĘŚ- 
ciu" — pozostało słowem w nie- 
doli, 

Na zapytanie, czy uważa odťąd 
za (możliwe przyłączenie sią Pol- 
ski do „małej ententy* — pan 
Benesz odrzekł: 

— Trzeba pozwolić dojrzeć 
wypadkom. Trzeba czekać aż zni- 
kng pewne uprzedzenia ił nastąpi 
ogólne uspo!ojenie umysłów cze- 
oho-słowacja czeka tej chwili, — 
Rząd praski byłby szczęśliwy £ 
przystąpienia Polski do małej 
ententy. s 

Opioja. franouska — patrzy się 
oczywiście niechątnie na przymie- 
rze małych narodów pod opieką 
ententy, w której brakłoby współ: 
udziału Polski, którą łączy z Fran- 
cją tyle wspólnie przelanej krwi, 
tyle doli i niedoli, „Mała enten- 
ta", według prasy francuskiej, po 
przyłączeniu się Polski zyskałaby 
wiele na swej wartości i znacze: 
nia, oraz zdecydowałaby wtedy 
wyraźnie o swym charakterze. 


Koenigswusterhausen, 25 pa- 
ździern. (PAT): Radjo. Rumuń 
skie biuro prasowe podaje, 
że Take Jonescu uzyskał zgo- 
dę rządu angielskiego na u- 
tworzenie małej koalicji. 


dowolony, że ci zetną głowę? 

A-Czo spojrzał na niego z na- 
głem zdumieniem i odezwał sią: 

— Jakto? Przecież ja wracam 
do Antimaono, aby dalej pracować 
w plantacji, Czyż ty nie wieziesz 
maie do Antimaono 

Cruchot w zamyślenia podkrę- 
cił wąsa, 

— A wigo ty o niczem nie 
wiesz ?—zapytał wreszcie, dotyka- 
jąc batem grzbietu lewego mała. 

— 0 czem mam wiedzieć? — 
A-Czo zaczął odczuwać przykry 
niepokój, — Czyż ja nie będą już 
pracował u Shamera% | 

— Zdaje się, że po dzistej- 
szym dniu jaż nie bądzie3%,—Oru- 
chot zaśmiał się serdecznie, PO- 
dobał mu sięten żart. — Widzisz, 
po dzisiejszym dniu zdaje się nie 
oędziesz mógł pracować. Człowiek 
bez głowy nie nadaje sią do pra- 
cy, nieprawda ? Trącił chińczyka 
w bok i nśmtechnał się. 

A-Ożo zachowywał milczenie 
w ciągu dobrej mili. Wreszcie o- 
dezwał sią: i 

— Ozyż Sbamer zamierza ściąć 
mi głowę? 

Cruchot zaśmiał sią 1 kiwną! 
głową. 

— To pomyłka — poważnie 
powiedzial A-Czo. — Ja nie je- 
stem chińczykiem, któremu trze- 
ba ściąć głowę. Ja jestem A-Oz0! 
Szanowny sędzia zadecydował, Że 
ją będą wysłany na 20 lat do No: 
wej Kaledonji. 

andarm zaśmiał sią. — Weso= 


ły ciłop jest ten chińczyk, który 


przypuszcza, iż uda ma się okgić 
/ 


— Więc, znaczy się, jesteś za- 


Małżeństwo 


Anatola France'a. 


Tours, w październiku. 


Baint Cyre sur Loire, pomiędzy 
swómi winnicami o purpurowych gro. 


nach, łąkami skoszonemi. lasami o li* 
stowiu rdzawem, poplamionem szkar« 
łatem, ogrodami przesycozomi wonią: 
kwiatów i dojrzałych owoców, wnosi 
awe powabne stare budowle e wdzię- 
ku wiajskiw, prawdziwie francuskim, 
z wieku XVIIL 


strajają również więzie kwiatów, 0- 
zdabia się kwiatami małą salkę, gdzie 
rada municypalna odbywa swe posie». 
dzenia. Na bibliotece komunalnej. 
dwie fukejo uwiesznją swe  purpuro= 
wo-liliowe dzwoneczki.  Asparagusy 
A półkach archiwalnych drłą za 
najmniejszem tchnieniem wiatra. — 
Gipgowy pomnik Republiki wznosi 


się w „kqramowania czterech 
gwi; dolnaoczęść jego tonie owo 
dzi liljowo-niebièakich fiołków pachną- 


oych, I portrety wszystkich prozy- 
dentów Francji spoglądają = uśmie- 
chem z za szkła w ramkach, s czar” 
nego drzewa. 

U wejścia do sal dwie olbrzymie 
palmy, których wachlarze na' wysó- 
kości drzwi łącząc się u góry, two= 
rzą zielone sklepienie, 

Na stole, pokrytym ciemnem sne 
knem postawiono kałamarz, cztery 
pióra, przygotowano akta aras ko 
deks i stułę merowską, 

Oto wszystko. 

I to jest tak po,domowemu, po 
wiejsku i miło. 

Na drzwiach sapowiedźś małżeń- 
ska. i 


gilotyna. Muły przebiegły zagaje 
nik palm kokosowych i pędziły m 
pół mili wzdłuż brzegu lśniącego 
morza, nim A-Czo znów przemówił 

— Powtarzam ci, że ja nie je- 
stem A-Czou.  Bzanowny Będzia 
nie powiedział, że mnie mają ~od- 
rąbać złowę. 

— Nie bój się, — rzekł Crm 
chot, pragnąc ulżyć ostatnim chwis. 
lom życia swego jeńca —W tem 
sposób nie trudno jest umrzeć, — 

derzył on w palce, — Robi się: 
to szybko, Ot, tak to nie jest ta 
samo, co wisieć na sznarku, ma 
chać nogami i w przeciąga pięcia 
minut kczywió sią, jak małpa. To 
raczej przypomina odrąbanie gło= 
wy kurakowi, Odrąbią ci głowę 
i na tem się skończy, Puf — 
sprawa załatwiona. Nie myśl, 
to bolt. Bo wogóle wtedy myśle 
nte można, Nie ma już głowy 
karku, więc 1 myśleć nie możn 
To bardzo dobrze. I ja ohcřal 
bym mieć kiedyś taką śmierć, 
ką dobrą, szybką śmierć! Masi 
szczęście, że umrzesz w tem, 8p 
sób! Przecież mogłeś zachorow 
na trąd t powoli gnić i kona 
Znalem człowieka, który oparzy 
sią ukropem.—Wiesz umierał o 
dwa dnil Na odległość kilomet 
słychać było jęki jego 1 krzy 
A ty — umrzesz sobie spokojni 
iprędko. Trachl—pgotowe, I wsz 
stko się skończy. Być może, Ź 
nóż połechce cią troczę — djaba 
go wie. Nikt z nieboszczykó 
nie powrócił jeszcze w takim st 
nie, by mógł opowiedzieć, jak 
właściwie było. i 


(D 6. B.) 


KJ . | Brofa 27 paź?złernTka 1990 r. 
Oto jej tekst: 
„Merostwo w Balat Cyre sur 
Loire*— 

Ogłoszenie małżeństwa: 

Między  połnoletnim . Anńtolem 
Franciszkiem Thibault, s zawodu li- 
teratem, zamieszkałym w Saint Cyre 
mar Loire, z jednej stony, 

A'panną Marja, Elżbietą Lapro- 
votte, pełnoletnią, bes zajęcie, zamie- 
szkałą w Saint Cyre sur Loire, |s 
dyugiej strony. 

Wylepiona na drzwiach merostwa 
imie 20 września 1920, o gode. Jl 
przed południom przez nas.—TLudwik 
Bezard, mar miasta Saint Cyro aur 
Toire*, 

Godzina jedenasta. Powoli scho 
dzą się ciekawi, przybywają najząc- 
niejsze figury z okolicy, delegacja 
„Libre pensee de Tonrane*, oraz de- 
legnoja socjalistyczna, grupa kobiet 
w Tours, Jedna s przedstawicielek 
trzyma w ręku piękny bukiet, zdob- 
ny w szkarłątne wstęgi. 

— Bliezne ma pani kwiaty— mó- 
wi ktoś, 

I delegatka, uśmiechając sie na 
ta słowa, odpowiada: 

. — Oók pan choe, trzeba się po- 
twądzić dla kolegi. 

Wokoło merostwa zebrało się już 
ohyba ze sto osób... Oto nadjeżdźa- 
Ja powozy przyszłych małżonków, 
wznosząc tumany kurzu, 

On wchodzi pierwszy na salę, — 
Ddziany czarno, na roľu niesie swe 
szerokie futro Jest świeży, zdrowy; 
wypoczęty, Uśmiecha się do przy- 
feciół. Przyszła pani Anatolo France 
postępuje ra nim, wsparta na ramie- 
nin Michała Corday, pierwszego 
świadka, Ubrana w suknię jedwab- 
ną, barwy „ohnudrón*, w kapołuszu 
erarnym, zdobnym w czarne rajery 
| w ozarnym płaszczu. Na szyi lśni 
»znur, wielkich porsł, nde 

| Za panną Laprevotte idzie dr. 
Oemchend, drngi jej świadek, Za nim 
wreszcie M. J. Calmann i Leopold 
Kahn, świadek Anatola France'a. — 
Lekki hałas wytwarza się, gdy pray- 
fbyłi siadają. Wreszcie króluje cisza: 
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— Z mieszkania Janickiego 
Fryd'ryka, zamieszkalego  pizy 
ul. Aleksandrowskiej 37, nirwy- 
krycł sprawcy skradli 40 tysięcy 
mk. gotówką. 

— Z mieszkania Zyngier Heh 
skradziono różnych rzoczy na su- 
mę 20,000 mk. 


wieza L. 11 jeden z nnitęższych detek- 


tywów krakowskich, adj. Br. Karcz, któ- | Po tej zaś godzinie do oświetle-]lescentów. Aktu poźwięcenią dokonal 
ywów krakows p nd]. Bv, Z, > 


i 7 f ks, prafnt Tymieniecki w nsyśnia pro- 
remi w okwfli, gdy wszedł do mieszka- nia schodów, korytarzy, itp. do- boszcza miejscoween, ks. Franciszka Po- 
nia Jabłońskiej, składającego się z ied» |” wolone jest używanie lamp nie tapskiego. Okolnznnśstowe przemówie- 
nego pokoju na parterze, rzuciły się w wyżej 16 Świec. ~- | nie. wygłosił KS. pratat, noczem w imie» 
oczy przedewszystkiem 2 exzemplarze Pałonie lamp podczas dnia w|nin zarządu Tow. nrzemnwiał prezes 
„Kurjera Codziennego* krakowskiego, omieszozeniach osia łających zarządu takowegy, qr. Albin Grabowski, 
otwarte na stronicy, gdzie był opis p á p acy następnie w fmienin władz gorące 
morde dzienne oświetlenie jest wzbro-| przemówienie wygłosił wojewoda, pan 

Wytrawny detektyw był już na tro- | nione. Kamieński, obok którego reprezentował 
pie krwi... Za niewykonanie powyższych |sferv urzedowe komianrz rzadowy. pan 


RR PAPOWO CA rad dała jed: | przepisów grozi kara do trzech |łycki. W koń przemawiał jeden z 
d mieszkańców dowiedział się p.| miesięcy aresztu, lub do 8000 mk. 


Karot, że rzeczywiście w sobotę rano grzywny, śnłnierze nzdrowieńcy. zalntonownii „Ro- 
koło pipe eee obiad api spe „ „|tę*. Uroczystość zakończono wsnólnyr 
wraz:z drugą ja obictą wynosiły z dwterzorkiem mości wraz z żołnierzam 
kamiènloy kosz, który postawiły na dwu- Z Czerwonego Krzyża. Ua teka aa g Z okazji uroczystości 
kołowy wózek | następnie odjechały x Sprzedażą znaczków Czerwone- | poświęc-nia zebrano doraźnie na rzecz 
nim w kierunku (e gel a Potockiego, go Krzyża w sklepach łódzkich za- | uzdrowiska około 20,000 mk. 


stawił się oczom agentów straszny obraz, | ela się Liga “Akademicka, której 
Na złernł kałuże krwi, na ścianach |członkinie w środę i czwartek bie- Na cel dobroczynny. 
kawałki mózgu, w kącie zaś widniało żącego tygodnia będą obchodziły Z transportem szpitalnym, któ- 


e A DRAA MARS oy na wszystkich głównych ar-| py przybył z Mińska Litawskiego, 


siekiera. > 
terjach naszego miasta, przyjechało do Łodzi kiłka rodzin 


Eugenji Jabłońskiej w domu nie : 
było. Nadeszła dopiero, gdy poleja Przypominamy, że znaczki te wygnańców, Wsgnańcy et znaj- 
‘doja się obeenie w isknajgorszrch 


ef R aiz Zbrodniarkę | służą dla nalepiania: na paczkach 
© . 
"Jabłońska odrazu znała się do| Wartości od 10—50 mk. nalepiane warunkach, bez żadnych środków 
przy R , 

winy, oświadczając, że jaż przed miesią |być winny znaczki 50 fenig., na materjalnyoh. Staraniem kilkq a- 
cem powzięła zamiar zgładzen we ! —100 PEL X 

a aanas ją AA jj czkach WARP BO— 100 MKi ish dobrejawoH, wi pistak dnie Ż0 
matki. Zrazu SNA „otnaj W|1 mk, z każdych dalszych 10u ma- paźiziernika w sali Teatru Miej- 
Eal AE aisar pe e Jdt rek—1 mk. W sklepach, w któ- skiego odbędzie się nrzedstawie- 
służącą przy ul. Zacisze, która obiecała |rych znaczki SĄ już stosowane, kli- nie, z któreco czysty dochód prze- 
dostarczyć jej arszeniku, Ponieważ jed |ientela przyjmuje je beż żadnego znaezony jest na zapomozę dla 
nak w Krakowie arszeniku ję a ay oporu, często nawet sama się o nie tych nieszozęśliwych rodzin. 
zdzie ulala znajonogo aptekarz Na|dopomina. Sklepom | przystuguje| 70 qui p zęśliw! Miejskiego ode- 
koszta podróży ze pa od zeuiodacie) ORLY korzystania z rabatu 10 pro- grają sztuką „Urwis”. 
100 mk. Gdy wróciła z Dębicy z niczem, | cen Należ rzępuszczać, Że sno- 
ora się u kogos o klika proszków | Po wyczerpaniu slę znaczków na- terodzteć Dase- tik lc w 
morfiny, alə morna nie skutkowała, le się zwracać po da!sze ilości * Z 
kupiła więc rtęci i wrzuciła ją matce A 8 C zwyczaj i w tym wypadku nie be- 
do kawy. Kiedy | ten sposób zawiódł, | tylko do biura tow. Polskiego Czer- dzie eołnćhe na niedolę rodaków | Wyniknęła dysproporeja między uko 


ostanowiła matkę zamordować, W tym | wonego Kr Piotkowska 96, I.1; +; I forwą, mimo, że Berlioz wprowadź 
fei eola RWÓBIA ją owo OERSTEK da go nyia, j Sannie pośpieszy w piątek do|go muzyki niosnane przedtem środki 


wyrazy, wzbózacając znacząte paletę or- 
sh Bodka tej noi enie) O cehę maksymalna -obiadów. Bilety od dnia 25-go paźizier- | kiestrową. Owa depropacijać musiała 
powiada — rozbiła garnek, za co matka nika będą sprzedawane w cukier- | |askrawo wystąpić tam, gdzie uczucio- 
czyniła jej wymówki, ona zaś chwyciła Do przewożuieząceso komisji ni Komara (róg Piotrkowskiej i 
za leżącą na ziemi siekierę 1 uderzyłal aprowizacyj” ej przy magistracie 6-70 sierpnia) w godz. od 5 — 7 


dł r i 
„azot, w szyję, tak że matka pa | prezydenta Rżewskiego, zwróciła wieczorem, w dzień przedstawie- 


Następnie dała joj jeszcze kilka |3!4 « velegacja restawratorów W|nia w kasie teatralnej od 10 do 
rzeń. , dtęrawie cennika maksymalnego. 1 popołudniu i od 6 wiecz. 
Po dokonaniu mordu przys”'a „o| Delegacja zobowiązała się piś- 


S.i x 
sj Sa aa pea porz miennie wydawać obiady I kate- Teatr Polski. 


i- gorj ie obowiązującej w 
jej najpierw, by zwłoki pokrajała i| <Orji pO ceni a i 1 latrz 1 
ad ten ail Scu, a gdy Jabłońskiej apo-| | śrszawie, mianowicie po 80_mk. a ET aea. dze aa trs i 
b ten nie przypadł do gustu, poddała | Cena ta zostałą zaakceptowana, trazedję kobiety w Interpretacji N, Silen- 
er J'an. mianowicie, żeby trupa po-|ą odpis decyzji  restauratorów nickiej („Hedda Gabier*), 
-artować i wrzucić do Wisły. Ale i przęsłana Urzędowi do walki z| We czwartek i piątek ukaże się cza- 


Z muzyki. 


IV koncert symfoniczny Ł. O. S, 
pod dyrekcją Oskara Frieda. 


Na program poniedziałkowego kon- 
certu złożyły alę utwory z idtĄ progra» 
pod aa H „Symłon|ja Fantastyczna* Ber- 
lloza i „Przygody Sowizdrzała” R. Stra- 
ussa. Tradycyjnie przekazaną przez 
Beethovena formę symfoniczną Berlioz 
rozszerzył dia swoich celów i ugrupo- 
wał ultra-romnutyczny program w pię- 
ciu obrazach, opatrojąc awe dzielo ob- 
szernym komentarzem,  ilustrującym 
szczegółowo każdy obraz muzyczny i in- 
lormującya słuchacza o intencjach kom- 
pozyżora. Zawiedziona miłość Beritoza; 
zamach samobójczy; dawka opjum, nie 
sprowadzająca upragnionej śmierc!, lecz 
pozrążająca go w gorączkowy sen. I 
oto w wyobrażni denata przesuwają się 
najlantastyczniejsze obrazy. Snl mu 
się, że zamordował kochankę, że go na- 
stępnie prowadzą na rusztowanie, po- 
ozem jako skaznniec dostaje się do sie- 
dziby potępieńców, gdzie ginie, porwa- 
ny szalonym wirem czarownic. Łatwo 
się domyśeć, że w tych obrazach, peł- 
nych realizmu, melodja odgrywa rolę 
drugorzędną, ustępując miejsca „barwie 
dźwięku i kolorystyce instrumentalnej". 


wa sfera muzyki była oddźwiękiem oso= 
bistych przeżyć artysty. Berlioza nie» 
jednokrotnie zestawiano z Michałem 
Antotem, przez wspólne ich cechy: nad- 
iudzkie proporcje, tytanizm pomysłów, 
|lekcewsżenie rysunku dla celów pers 
spektywicznych, przesadne uwydatnie* 
nle muskulatury u Michała An ola, ja- 
skrawośc instrumentacji u Berlioza, ` 

Wykładaikiem innego prądu muzy- 
ki programowej, której treść występu- 
je yia jako utajone podłoże uczuclo- 
we lub nastrojowe, stała się symfonicz- 
na twórczość Ryszarda Straussa, Dlm 


i p. Bezard wita się jeszcze przedlien sposób nie podobał się Jabłońskiej. i y zrozumienia groteskowej humoreski 
romocją +. walki papaa 41 M Enan wies Wolak anoint zd Kia |Liebwą! do. wiadoności. "WAG iłediaę_ po pot. o gu 8. po e -| DSI Śowikdrał? szezerólowy”_prośram 
którą wybrał... nicy t poćwiartowała trupa matki sie Należy zaznaczyć, że pierwot- |nach popułarnych premjera melodrama. |J95t Poniekąd zbyteczny,| gdyż rozo 


sizi się tu nie o ilustracje fiigiarnych 
psot, jakie płata ludziom sowiźdrzał, 
ukarany za to śmiemcią na szubienicy, 
Secs g nakreślenie muzyczne głównych 
ilinji jego charakteru, a raczej o stwo” 


kierą i włożyła go do kosza, który na- i tu Ra ha „Mł  1]jego córka* na 
stępnie przy pomocy Sajdakównej wy- ny cennik na produkty sposywoze tie nowych dokótsoji « Smrk Meada mu- 
wiozła na pola „Pomony* na Warszaw-|Z0stał uchylony przez komisję zyczną 1 przy uńatale licznych staty- 


sktem. aprowizacyjną na miesiąc, tytułem | stów (pochód duchów na ementnrzt). 
Na zapytanie prowadzącego śledztwo, | próby, Gdyby w ciązu tego oza- O g. 8 wlecz, „Urwis* s p. Jarkow- 

Arie ŻE ay tau jej su ceny zaczęły się podnosić be: she uroczą rępreaontantką tytulowej 

sdpowiedz R E ro 

roka: A0 AR ami co jeśłi WO OC PRA | 

chwili zaś dorzuciła: „zamordowsłam, i s 

bo mi dokuczała*. Wogóle zachowanie | szona do vastosowanja środków Koncert w klubie oficerskim. 

się (wprost cyniczne) Jabłońskiej budzi | epresyjnych. Staraniem ref. kult. oświat. do- 


wstręt i odrazę, Z zimną krwią epo- Š 
wiada, że za zrabowane matce 80 mk. I wództwa miasta, odbędzie się kon 


pieniądze, nabyte ze sprzedaży garde- Setna rocznica Ewarysta  |<ert i zabawa towarzyska dla ofi- 

roby po matce, kupóła sobie białe boa Estkowskiego. cerów, ich rodzin i wprowadzo- 

1 żółte trzewiki... | nych gości w klubie oficerskim 

Jabłońska jest średniego wzrostu, Bardzo uroczyście obchodzono |(ul. Zielona 20) w środę, dn. 27 

błondynka o jasnych niebieskich oczach. | wczoraj setną rocznicę zgonu Ewa-|b, m., o godz. 20.80. 

aja gdy Pidan Aot p rysta Estkowskiego, patrona miej-| Wejście dla oficerów i urzędni 

żółtych, wysokich trzewikach, granato- | skiego seminarjum nauczycielskie- ków wojskowych bezpłatne, dla 

wym kostjamie i aksamitnej czapeczce.. |go0. W uczczeniu pamieci znanego |wprowadzonych gości mk. 3. Bę- 

i EE RZA Z AN pedagoga, a perc i|dą również sprzedawane progra 

: i obywatela kraju, brali udział przed:|my na rzecz uniwersytetu Żolnier- 

TEATR MIEJSKI (Dzin 18) GROCH aru" spadli ady bicza. 4 
państwowego dyr. chejda, wy- 

Aier Gakiac o oka w SUE działu szkolnictwa, referent p. Jan Za gołosłowną obelgę. 

H. Ibsena. Waltratus, nauczyciele szkół po Podczas dezynfekcji domu przy 
krewnych, rodzice i opiekunowie |ul. Młynarskiej 11, lokatorka te- 
wychowańców seminarjum, oraz za-|70% domu p. Mińska, zarzuciła 
starszemu odkażaczowi p. L, Ma- 

jewskiemn, że pobiera łapówki od 


proszone osoby. 
Uroczysy, obchód odby? się o lokatorów. Sprawa oparła się o 
sąd pokoju Vi okręgu miasta Ło- 


godzinie 11-€j spi w mad gmachu 
seminarjum przy ul. Czerwonej 8. 

Program uroczystości rozpoczęto kry neeg geda ag" a za 
rze ieniem dyrektor. inar-|59/08łowny, Skaza radhi 
premo wienioni dy Pa goscj obelgę s art. 580 kod. ker. na 7 
dni aresztu, 


CYP) to z prostotą, umfiśritwa- 


niem ęgzmiemym taktem wo for 
mie bù ndatnej, 
Następni odczy%nją odpowiednie 


viR 2 an kodośsn prawnego, obu 
„tak* została  wymówiene, 
«aremonja publiczna skończona. 
Wówezas występuje jedną x de- 
legatek kobiecej partji aocjalistycz- 
nej w Toues i miesza nieco polityki 
(w tę uroczystość familijną. 
| Anatole France jest wzruszony i 
etry jego lónią radośnie. Dziękuje 
jednym, drugim.. ` 
— Nie wiem, panie merre — 
zwraca aię do p. Bozard—azali jost 
b w zwycząjy, ale ja składam pa- 
nu serdeczne podziękowanie za nasze 
zaśluhiny. 
Pare dyskretnych oklasków pod- 
kreśla wyrzeczone słowa. | 
| Powoli uczestnicy opuszezają me- 
restwo, Zaproszeni wsiadają do po- 
wosów,', H 
| T pan i pani Anatolo France od- 
| do swej spokojnej siedziby 
pał ła Becheilerie, 
(„ie Potit Parwien") 
i Gaston Ch. Richard. 
Tłom. H. K. 


— na 


favule obrażu, wymownego plastyką mo- 
lywów | koiorytem. W poemacie tym 
osluguje sę Strauss na szerszą skal 

dkaml muzycznej jlustracji niema 
z żonglierską umiejętnością w wydoby- 
waniu efektów koiurystycznych, do cze” 
go zmusza go mieniący r kalejdosko= 
pową rozmaitością temat i ukrywająca 
się wykrzywiona twarz z sarkastycznym 
uśmiechem gowiżdrzalskiego motywu, 
wyrażająca pogardę dla istniejących 
praw, lekceważenie wrogów, przyjaciół 
i wielbicieli... Takim był przed 25 la- 
ty późniejszy twórca „Salome* i „Biek- 
try*, pe nieco z odmienną ilizjonomją s 
ale nie tu miejsce się nad tem sasta- 
nawiać. 

Dyr. Oskar Fried opóźnił przyjazd 
o dzien cały i zmuszony był prowadzió 
orkiestrę bez próby, licząc na jakieś 
czarodziejskie dzialanie swej pałeczki. 
Przedsięwzięcie było dosć smiałe t ry- 
zykowne, a wynik artystyczny przeszedł 
wszelkie oczekiwania, Zespół nasz ujaw- 
nit tyle subtelności odcieni dynamicz- 
nych, tyle pewności rytmicznej oraz 
pełni tonu ogólnego brzmienia, Że mu- 
zyka przemowiła w sposób najbardziej 
bezpośredni. 

Wszelkie kombinacje kontrastow, 
powikłane zwoje kontrapunktów, Stra 


yj 


Łódź. 


t 
Ograniczenie zużycia prądu 
elektrycznego. 


Wczorajszy „Monitor Polski“ 
zamieszcza rozporządzenie p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych w 
przedmiocie ograniczenia zużyci 
prądu elektrycznego. - 

Na zasadzie tego rozporządze- 
nia należy oświetlenie ulic i pla- 


cecje sowiżdrzalskie*, miała zatem czem 
się popisać drużyna orkiestrowa, dosko- 
nale przygotowana przez dyr. Szulca, 
Chwiiami krewki temperament nosił 
dyrygenta, co sprowadziło zamęt w wal- 
turniach przez zbyt szybkie tempo, lecz 
dyr. Oskar Fried wnosi tyle pierwiast- 
ków ożywczych w interpretację dzieła, 
że owa żywiołowa siła zniewala orkie- 
strę do poddania się jego suggestyw- 
nej pałeczcę, 


jum p. Marjana Dury, który barw- 
nemi słowy scharakteryzował dzia- 
łalność patrona uczelni. 

Następnie wychowańcy seminar- 
jum popisywali się deklamacją. 

Po tych produkcjach wierszowa- 


€cha ohydnego mordu 
w. Krakowie. 


Samobójstwo. 


Wczoraj przy ul. Radwańskiej 
N 14 usiłował odebrać sobie ży- 


8-letnia dziewczyna zomordo-| «6w publicznych ograniczy do|TYch, wystąpiła z bardzo starannie | cje wystrzalem z rewolweru Ko- F. Hal. 
wała własną matkę. rozmiarów, niezbędnych ze wzglę- ie ea aż oka siński Alojzy, szeregowiec policji 
t > „|y3cie Kstkowskim* panna M. Ko-| państwowej, ravigo się w piersi. : yi 
komie, © Wórem danaa upie | aa r Pioesoáatwo pabliosne. |S ina wyenewaniea W kuma [ya rannego Kosińskiego tawes | Giełda warszawska, 


Wszelkiego rodzaju reklamy 
świetlne zostają wzbronione. 


Przedstawienia w teatrach, ki 
nach, kabaretach itp. należy koń- 
czyć o godz. 11 wiecz., w restau- 
ojach i cukierniach, opłacających 


ny Anna Karwala | Rmilja Oboow: I kl okcyzy należy światło gasić 


któ to o godz. 12 w nocy, we wszyst- 
Apiata pertan kich pozostałych o godz. 10 wiecz. 


miu kosza xe zwłokami powstal podej- „Do wewnętrznego oświetlenia 
aamiess-| zakładów publicznych  dozwala 
sią ożywać światła elektrycznego 
ilości najwyżej 8 ówtec na jeden 
metr, kw. podłogi, w sklepach zaś 
4 świec na 1 metr kw, podłogi. 
Po godz. 7 m 15 wiecz. oświe- 
tlenie sklepów dozwolone jedynie 
za pomocą lamp nie wyżej 16 
świec, 
Oświetlenie korytarsy, soho- 
dów itd.. wymagano jest. koniacz- 
nie tylko do g. 10 1 pół wiect.. 


lta się w sposób zgoła nieoczekiwany, 


Bamordowała rodzoną matkę, ab ar- 
mąć + nędzne mienie. E EE 

chwili, gdy ślady zbrodni zda- 

wały się zacierać, onegdaj koło godz, 11 

rano zjawiły się u ins ekcyjnego urzę- 

ka w dyrekcji pol ji dwie dziew- 


Po krótkiej przerwie, chór mie- 
szany pod dyr. prof. Rutkowskie- 
go odśpiewał kilka utworów, a or- 
kiestra amatorska seminarjum ode- 
grała szereg utworów muzycznych 
pod batutą prof, Kralkowskiego. 

Po wyczerpaniu programu prze- 
mawiali prezydent Rżewski i nau- 
czyciel ludowy p. Nowacki. 

Uroczystość zakończono o go- 
dzinie 1-ej po poł. odśpiewaniem 
„Roty* Konopnickiej. 


wano Pogotowie ratunkowe, które 
zabrałg desperata do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej. Przyczyna sa 
mobójstwa utewyjaśniona., 


Notowania z d. 26 października, 


Waluty: Ruble carskie 500 
285.—, 295,—, 294 >=; dumskie po 
250 — 46.—, 47,—; dolary Stanów 
Zjednoczonych 295.—, 294,>—:; fran- 
ki franc. 19.40, 20.40; franki baly. 
20.50, 21.50; iranki s4wajo. 48,—, 
50.—; funty szterlingi 1010, 1060; 
marki niemieckie 482.50, 452.50; 
korony ausirjackie 76.50, 80.50. 

Akcje: Bank Handlowy w 
Warszawie 9 emisji 1775, 1880; ` 
Bank Kup. Łódzk. 950; Bank dysk, 
warszaw, 2550, Borkowski 1650— 
1575—650;: Lilpop 6900—6700— 
6775; Rudzki 4800—4710—4925; 
Starachowice za 500. marek 5050—- 
5325—5100; Warsz. Tow. Fab. Cvk. 
79560, Bank Zachodni 4 emisji 
1650—1500; Bank Kredytowy 4 
emisji 2450—2476; Piziej 1850. 


Otrucie. 


Wozoraj na ulicy Zgierskiej 
przed domem Ni 7 znaleziono niee 
wrzytomną kobietę, jak się okaza- 
lo Taubę Markowską. Wezwany 
lekarz Pozotowia stwierdził o= 
trucie kreozotem i odwiózł despe- 
ratkę do szpitala przy ul. Zakąt- 
nej X 44. Przyczyna samobójstwa 
—podobno zawód miłosny, 


w tym samym gdzie one dom 
„nia Płd blikiewiosa L. 11, Rozalja Je: 
andlarka sterzyzny, która 
d kliku dniami znikła s kamienicy, 
Jrzenie swoje motywowały w dal- 
m tem, że rysopis dziewczyny, 


nieślubnej córki, zaginionej Jabłoń- 


piodżita te m Bugenji. Córka ta po- 


Poświęcenie uzdrowiska. 


- W ubiegłą niedzielę w Rudzie Pa- 
bjantckiej odbyła się uroczystość po- 
święcenia nowych trzech wilonów II 
uzdrowiska pod egidą Tow: opieki nad 
żolnierzem-usdrowieńcem, Uzdrowisko, |. 
mieszczące się w zaofarowanych na ten 
eel willach ipp, Kindermana i Sztajger 


= Ich wyz jest > otsa 


Co kradną? 


— Ze sklepu należącego do 
Tsaby Mocek niewykryci złoczyń* 
wy skródli różne tałosy wartości 


— wa. 


do swych krewnych na 


|_ Na podstawie tych informecj! sja: 
WU sią w kamienicy pray ni, Zyblikie 


i 


uss pełną ręką wtłoczył w swoje „Fa-_ 
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Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarí nagle w po- 
z" niedziałek, 25 października r. b. w Berlinie, mój najukochań- 
4 szy mąż, nasz dobry, troskliwy ojciec, brat, szwagier i wuj 
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i elemens Oelssner 
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aż przeżywszy lat 55. 

a 3 QO pogrzebie drogich nam zwo nastąpią oddzielne za- 
ję wiadomienia. l 
BR W nieutulonym żalu soóoiż0Wa 


Rodzina. 


W poniedziałek, dnia 25 paźdztornika r. b. emar? nagle w Berlinie długoletni oraedztaniek 
tirmy naszej na rejon łódzki 


| Klemens Oeissner 


kupiec i obywatel miasta Łodzi. 
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W przedwcześnie zmarłym firma nasza traci dzielnego zastępcę, który w okresie x6-letniej po- 
żytecznej działalności przyczynił się do pomyślnego rozwoju naszego przedsiębiorstwa. 
Jako człowiek i kupice, zmarły cieszył się zawsze naszym poważaniem, to też zachowamy po Nim 


LU Towarzystwo Akcję Przetworów kiliiowyt 


Berlin. 
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W MEE tracimy dobrego, szczerego przyjaciela i kolegę, który zaletami zacnego swego 


Dnia 24-go października r. b. zmarł nagle w Berlinie] 
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reiri Tow. Akc. dla F abrykacji Aniliny: 


charakteru i działalnością na niwie spolecznej zdóbył sobie powszechny szacunek. 
Pamięć Jego pozostanie na zawsze nam drogą. 


bolszewickiego rada, 


jio odbył się pogrzeb 
tarszych uczestniczek 
" rosyjskiego ruchu rewolucyjnego 
Inszy Armand. Orszak przeszedł 
ps murami Kremla na Czerwony 
lae, gdzte są pochowani najwy- 
bitniejsi bojownicy rewolucji, — 
Wszystko odbywało się uroczyście. 
Delegaci wszystkich moskiewskich 
onecie organizacji przy- 
yli, aby złożyć hołd szczątkom 
zeszłej ze świata przywódczyni. 
Mowy pogrzebowe były wygloszo* 
ne przez wybitnych partyjnych i 
sowieckich robotników, między in- 
nemi przez znaną kierowniczką 
rosyjskiego ruchu kobiecego Kol- 
łątajową-Dybienko. Na pogrzebie 
był obeony Lenin i wielu przywód- 
cow rosyjskiego proletarjatu. 


Sprawozdania przyayłane xe 
wszystkich stron sowieckiej Rosji, 
świadczą, że dekret Trockiego nr. 
1042 co do reparacji materjału ko- 
łowego był więcej niż wykonany. 
Kolejarze z całej Rosji wprowa- 
dzili do swoich szeregów dyscy- 
pliuę i naprawiają wagony i loko- 
motywy bez względu na godziny 
pracy. 

W Saratowie w ciąrn najbliż- 
azych tygodni będzie i 'achomio- 
na największa glnchoczewska fa- 
bryka, która w ciązu sześciu mię- 
sięcy wyrabia cztery 4 pół miljo- 
nów pudów cementu, 

Wszeourosyjski komitet wyko- 
| mawczy oeuiralny sowietów rovo- 
tniczych i włościjańskich delega- 
tów w ostatuim dekrecie wydał 
cały szereg energicznych BE 
dzeń co do wyrobu i naprawy w 
sezonie jesiennym i zimowym 
wszystkich /parowców, żaglowców 
1 wszystkich inuych śrouków ko- 
munikacji wodiej, która ima spe- 
cjulue znaczenie dla Sowieckiej 
Rosji bez wzgiędu na dowóz i woj 
skowego Imaterjału, 

+ 
Jak tylko sowiecka Rosja za- 


wana pokój z Polską i Finiandją, 
burźuacja gorąezkowo zabrała się 


do pomagania Wranglowi, W Par 


ryżu rosyjska burżuazja stworzyła i 


związek, zmobilizowała swe środki 
celem niesienia pomocy białemu 
baronowi. W Niemczec rosyjska 
burżuazja prowadzi wściekłą agi- 
tacją na rzecz Wrangla, nawołując 
niemiecką szlachłę i bankierów do 
udzielenia pomocy  biarogwardyj 
skiemu generałowi Wranglowi. -Na 
Krymie przy Wranglu skupili się 
nie*lko obszarnicy, byli bankierzy, 
fa. kanci, alei carscy ministrowie, 
były książe Mikołaj Mikołajewicz. 
Na Krym przybyła delegacja ukra- 
ińskiego atamana Petlury, która 
była przyjęta. przez Wrangla. Wi- 
docznie między Wranglem i Petlurą 
został zawarty sojusz, Przeciwko 
komu zmawiają się. Wrangel i Pe- 
tura? sig y 75 przeciwko ro- 
botnikom Poe Rosji i 
Ukrainy. Miej y, się na baczności. 


W Samarze spuszczono na wode 
poraz pierwszy zbudowany w Rosji 
żelazno betonowy statek, długości 
10 metrów.. Grubość żelaza dwa 
centymetry. Statek ten zupełnie nie 
przepuszcza wody. We/ wszech 
światowej technice fakt ten ma 
wybitne znaczenie, czyniąc i jiy 
wrót w budownictwie statków, 


Ryga, 26 października. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*)». Ujawniono tu 
urzanfzację zajmującą się werbun 
kiem ochotników dla Sąwinkowa i 
Wranzla. Ochotnicy przez Kłaj- 
pedę wysyłani byli do armji Sa- 
winkowa i na Krym. W swoim 
czasie łotewski minister apraw za- 
granicznych Mejerowies urzędowo 
zaprzeczył aby orzanizncją taka 
istniała. Naczelny wódz armji ło» 
tewskiej Talulis podał mią do dy- 
misji 


Londyn, 28 paździem. (PAT). 
Do Bombaju nadeszły wiadomości 
o zajęciu Buchary przez wojska 
sowieckie. 


ZPA 


ANNE LENS 


Przedstawiciele Fabryk Farb 
na okreg przemysłu Łódzkiego. 


EES, z 


Cześć Jego pamięci! 


(i wydawnictwa 


Nieustanny wzrost cen papiern, 
kosztów druku, oraz piey- ana 
dstatnio 75-procentowa podwyżka 
zecerom i pracownikom drukarni, 
zmusza pisma łódzkie, a w ich licz- 
bie i „Głos Polski", do, podniesie- 
nia ceny sprzedażnej numerów, pre- 
zona oraz ogłoszeń. Ucieka: 

się do tego Środka pod wpły- 

em konieczności, bowiem nie pra 
gniemy powiększania i tak dotkli- 
wej już drożyzny artykułów pier- 
wszej potrzeby, do -których dziś 
i dziennik niewątpliwie naieży. 

Podwyżka, którą zmuszeni je 
steśmy przeprowądzić, wynosić bę- 
dzie 50 proc.,od cen dotychczaso- 
wych, Numer "pojedyńczy! „Głosu 
Polskiego* <osztować zatem 
będzie 8 marki, prenumerata 
miesięczna mrk. 70 bez od- 


+ 


Dnia 20 b. m. zmarł w Berlinie nasz towarzysz pracy i ua: maj T-wa Strjełkowskiej Manufaktury w Strjełkowie śnić! Moskwą) ` 


IZRAEL $ SAĄAFRAJ 


W zmarłym tracimy światłego doradcę t szczerego pozyjacieła. 


- Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia, W im, Ako. T-wa Strjelkowskiej Manufaktury s 


A. Goński i Ch. Engelmann. 


| W połowie sierpnia zmarł w szpitalu wojskowym wskutek ran odniesionych w bitwie z na- 
Jeżdźcą bolszewickim nasz kolega 


MOJZESZ ROZENTAŁ 


szeregowieoc-ochotnik I brygndy syberyjskiej, moz. kl. 
e Tow. Żydowskich Szkół Środnich w Łodzi. 


-_ (nil kl. Męskiego Glmnazjam Żydowskiego w Łodzi. 


ogłoszenia zwyczajne po 
mrX. 4 

Drobne ogłoszenia obliczane bę- 
dą po 60 ieu. za wyraz, 'najmniej: 
sze marek 6. 

Jednocześnie w oein 
uniknięcia przerwy w © 
trzygmywaniu pisma, upra. 
szamy P. T. Prenumzra- 
torów, by zeochcieli nie 
zwłocznie wnosić pręrue 
meratę za miesiąc paż- 
dziernik i ewantualn= zae 
ległości. 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego*' 
N*wdowy i sieroty przy Stow. 
diowców przy ul. Kościuszki doj 
Bibersztajnowa z córkami 50 Ra 


Lekarz Dentysta 


noszenia, z odnoszeniem |Fewita-Fuchs 


do domów mrk. 80, ogło- 
szenia na l-ej stronie ob- 
liozane będą po mrk. i2 
wiersz nonparelowy, w 

tekście po mrk. 15, nekro- 


go tekńcio mrk. 8, oraz 


| wade Piotrkowska 50 


VIII. Męskiego Gimnazjum Żydowskiego 


za ać 
oszczędna 


[ule lektyce Tarn 
dosł ae 'kowska Mo 93 
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nakomity - środek. pracciwko wągroy 
ryszczom i rozszerzonym porom, wy 
iela i pięknie matuje cerę. znakomił 
srodek po goleniu. 
Wyrób Laboratorjum 


KALOTECHNIKR, 
ządać wszędzie. 606 1- 


Uzdrowisko Eugenia 


legi po mrk. 5, nadesłanejw Otwocku ul. Dworska po krótkiej przerwie ati 


otwarte ijak zwykle licznie odwiedzane. 
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m 0000000 WK do z A KK, 


Po amerykańsku.. 


Fewnego rana powieściopisarz 
Paweł Emil Glaise został wezwa 
ny do biora przez swego wydaw- 
ee. Nazywało się, że chee go po- 
znać bardzo milutka amerykanka 

Autor opuścił z żalem tom Bal- 
zaca, na którym właśnie doucza! 
sie swego rzemiosła—i po chwili 
znalazł się w ciemnej ubikacji za 
księgarnią, szumnie biurem na- 
zwanej, 

Wyciąznięta w skórzanym fo- 
telu, o wiele za obszernym dla jej 
szczuplej figurki w nim leżała młoda 
misa, przerzucając kartki książki. 
Był to typ o Hnjach greckich, spo- 
tykany wśród anglo-sasów od cza- 
s» Burne-Jones'a. 

— Miss Attkinson, zaczął tak 
wydawca, oto autor, którego pani 
pras nela poznać. 

— Aoli—rzeczywiścieł Mister 
Glaise? 

I powstawszy uścisnęła podaną 
sobie reke że straszliwĄ4 mocą, 

— Miss Attknson, objaśniał 
dalej gospodarz biura. jest przed- 
stawicielką potężnej firmy wyda- 
wniezej Brown, Attkinson i S-ka 
w New-Yorku. Przybyła do Euro- 
py, by traktować z niektórymi 
autorami i wydawcami, A że bar- 
dzo podziwia pański talent.. 

— Nie — wyrzekła miss sta- 


| ac 


(W gmachu teatrn „Scalą” 


Teatr Lit, - Art. ul. Ceglelninna 


DÓWCZO. 
— Zatem — przepraszam, za- 

żenował się wydawca. Może pani 

zechce wyjaśnić sprawą sama, 

— Oczywiście. Otóż mój wspól- 
nik, mister Brown 1 ja, mamy 
hanch — jak wy to nazywacie? 
przeczucie, że pan może zrobić w 
Ameryce fortunę. Nia wiemy—dla 
czego. Ale przeczuwamy to. W in- 
teresach przeczucie fest wszyst 
kiem. Otóż pytam pana: chee pan 
zrobić fortunę? 

— Naturalnie — odrzekł antor 
Pracują obecnie nat tomem apo- 
wieści. Skoro go skończę... 

— Nie, przerwała miss. Opo- 
włeści te musimy dostać zaraz, 
pojedyńczo. Prześlę je naszemu 
oddziałowi prasy, który je zamie- 
ści w czasopismach amerykańskich. 
Poto zostana wręczone oddalało” 
wi ksiqżkowemu, który z nich wy- 
da tom, Następnie zostaną prze- 
każone oddziałowi filmowema, któ 
ry z nich zrobi filmy dla tylu a 
tyla kinoteatrów, wreszcie kina 
oddadzą je oddzłałowi dramatycz= 
nemu, który wypracuje z nich dra- 
mat w kilka aktach. 

— Doskonale. Ale niech mi 
pani powie, czy państwo nie po- 
siadacie przypadkiem oddziału re- 
ligijaegoł w danym razie możnaby 
mu powierzyć tom: „Życia pary- 
skiego“ a po pownym czasie wy- 
szłoby kazanie dla metodystów... 

— Nie, odparła serjo miss. Od- 


rze ">. 
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STOTA ZY psZTziePNIKA 1970 e, 


działa taklozo nie posiadamy. Ale 
możnaby © tem nomrśleć, Czy pan 
jesteś czlowiekiem do interesów, 
panie Glaise? , 

— W każdym razie niefle ão- 
wcipkuje. 

— Dowcipy oceniamy miedzy 
95 etm. a 5 dolarów. Można ich 
napisać aż do 100 dziennie, To 
masz Mason napisał ich 50.000 w 
ciaza lat 20. Mój wspólnik | la 
założyliśmy oddzisł specjalny dla 
ezssopism satyryczno-komicznych. 

— Krawcowanie w literaturze 
fest wynalazkiem nadzwyczajny m, 
zaznaczał wydawca, Państwo mu- 
szą rozporządzać olbrzymią orga- 
nizacją?! 

— Owszem. Mój wspólnik ł fa 
zajmujemy dóm o 12-tu piętrach. 
Zatrudniamy 800 mężczyzn i ko- 
biet, którzy czytają rękopisy, reda- 
gują kontrakty, przystosowują tek- 
sty. 

— Ach — niepokoił sle sutor— 
pani nie zechce przerabiać mojej 
pracy przez swych funkcjonarjuszy 
Mam ię słabość, że jestem j przy- 
wiązany do swoich rzeczy. Gotów 
jestem też zrezygnować z ich tłu- 
maczenia — jeśli... 

— Już wiem i pojmuję—przer- 
wała mis Attkinson zimno. — Mój 
wspólnik I ja stworzyliśmy oddzial 
specjalny dla tego rodzaju. Ale to 
oddział calkiem mały. Niech się 
pan pocieszy, panie Glaise. Może 


pan nam dostarczyć rzeczy wy- 


Dziś i dni następnych! =s 


koficzonych przez siebie. Tylko 
trzeba rozumieć, czego chce pu- 
bliczność amerykańska. Przedewszy- 


„Jstkiem intryga musi być podnieca- 


jąca, skomplikowana. Wy, francu- 
zi, macie dobry styl, czasem odro: 
binę humoru, ale wasze opowieści 
nie mają początku, środka, -ani 
końca. Publiczność amerykańska 
żądna jest początku środka, końca, 
bo chce zapomnieć o polityce, in- 
teresach ! smutkach życia. A za- 
tem; podniecajcie, interesujcie, aby 
w was można było znaleźć zapo- 
mnienie. Publiczność amerykań- 
ska chce historji miłości. | tylko 
takich. Ale nie takich — gdzie mię- 
dzy mężczyznami a kobietami dzie- 
ją się rzeczy straszne, jak w ro- 
mansach francuskich. Dla amery- 
kanów historje te muszą być przy- 
zwoite. Rozumie pan? 

— Owszem. Ale gdzie w takim 
razie należy się zatrzymać? — czy 
dozwolonem jest całowanie się? 

— Całowanie? — wykrzyknęła 
miss z entuzjazmem. — Kisses? Na 
turalałel ile pam zechce. I to bar 
dzo długo. Wśród wszelkich kraj- 
obrazów. Rano, przy zimnej rosie: 
I wieczorem o świetle książyca. Na 
łódce, na rzece i pod cieniem ga- 
łęzi drzew... Wyznam panu sekret, 
to sekret warty kilka tysięcy do 
larów. Jeśli pan chce pisać dia 
Ameryki, bohaterowie pańskich po 
wieści muszą być bardzo młodzi. 


f=am=="= 


raiwni; nie roblą straszliwych rze- 
czy i na końcu mogą się żenić. 

— Miss Attkinson: zdaje mi się 
że w tej chwili powziąłem znako- 
mitą ideę do powieści dla amery- 
kanów. Czy mam ją pani powie- 
rzyć? 

— |] owszem: 

— Pisarz irancuski, trochę scep- 
tyk, trochą znużony, spotyka mło- 
dą, uroczą amerykankę, o prymi- 
tywnej duszy. Jej wdzięk, jej dzie- 
cinny światopogląd, trochę barba- 
rzyński, jej naiwna szczerość, zain- 
teresowały umysłowość odrobinke 
zmęczoną. Zakochał się... Czy pu- 
bliczność amerykańska pozwala na 
takie coup de foudre? 


— To znaczył ach -— miłość - 


od pierwszego wejrzenia. Owszem, 
publiczność amerykańska godzi sie 
na nią, odrzekła miss poważnie. 

— A zatem: co pani powie ©, 
pierwszym rozdziale mojej nowej 
książki? 

— Że jego pomysł jest niezły 
Ale jeszcze niezbyt podniecający 
Trzeba corychlej przejść do dzia- 
łania, mister Glaise, niech pan 
nie zapomni. środek i koniec. 

— Niechże pani zje zemną re 
zem Śniadanie, Wówczas postara- 
my sią znaleźć wspólnie ciąg dal- 
szy. 

— Owszem, śle ja już pomyśle 
o tem, by był è Famórczine... 
(„Journal de Pologne”). 


' Program Rt 2, 


F. Kontarska z teatru „Qui pro Quo”, Lola Patroni, St. Szose 
land, M. Zawilło, Jana van Roy, Miecz. Dobrowolski. 


R. Gierasieński 


„Bagatela 


pod dyrekcją Marjana Tarłowskiegn. 
Początek o godz. 8.80. Kasa czynna od l2 do2 I od 4 po poł. 
an 1 UZOTY wm a Sala należyc.e ogrzana. 
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Anons! W sobote 
dn. 80 b. m. nastąpi 


Znowu tu jestem | 
Chętnie nossovy przez pë- 
f nej panćw Obecna gumowy 
„BE us o viede. niouy 
w przyleganie, elega: iwy- 
A i zymałości i, duto e te 
przedwojenuej jakoci. 
Przez uoszenie 


isć iż: ZAJ 0 Ñ ò 
7 EBY 7 o F R] f M 
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son » 


Obcasy gumowe. 


Zastępca M. Kanarek, Kraków, Dietlowska 51. 
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Poszukujemy 
zdolnych urzędników bankowych, jako to: 


korespondentów, Książkowych, 
Ekspedjentów. i 
Bank M. Stadtiaqen, TOW. AKG. 


Bydgoszcz. 


140—3 


Akademik 
łat 23 mojż. poszukuje znajomości w celach mā- 
trymonialnych młodej, muzyk. panienki, Posag 
pożądany: najchętniej przyjęcie jako wspólnika 
do poważnego prze n tyógi Zgłoszenia do 
P;* 28. 


Poszukuję 


mieszkanie z $-ch pokoi 
z kuchnią w śródmieściu. 
Dam odstępnego. Oferty 
do „Głosu Polskiego* pod 
He ts, 121—2 


Administr. „Głosu* pod „P. 935— 


w 


otwarcie teatru „Rozma 


przy ul. Cegielnianej 63 (w gmachu b. Teatru Polskiego) pod kierown. ulub. publ. B. BRONOWSKIEGO 


BŁAWATNE TOWARY 


białe, pościelowe, cajgi, bawełniane, półweł- 
niane i wełniane po cenach najniższych poleca 


H. L. Brauner 


Łódź, Piotrkowska 98. 673—3 


amer Blektrotechnik 


(dyplom francuski) pracownik większego binra 
techniczno handlowego, samodzielny buchalter 
i korespondent w 3 językach (polskim, nie- 
mieckim i francuskim) piszący biegle na ma- 
szynach pragnie zmienić posadę. Łask. oferty 
w Adm. „Głosu Polskiego” sub. PATA 

—? 


skład Materjałów Dontystyczych 


Qgólnik i Samuels 


Pio!rkowaka 23, I-sze piętro. 


wybór zębów oraz 


Polecamy wielki 
Skład 
3-2 


wszelkie artykuły w zakresie dentystyiti. 
czynny od $—=1l i 3-6 wiecz, 7 


Kursy księgowości 


HENRYKA LUBIŃSKIEGO 


Wykładane są przedmioty: 242-—1 


kaięgowońć (buchsltorja), korespondeneja, rachunki handlowe, 
steęnorrafja, pisanie na maszynach „Remington“, „Mercedes“, 
„Orzei* | im 
LŁiurowoj, — Zapisy 
przyjmuje kancoiarja 


OD 
sprzedam, front drewniany dwupiętrowy, oficyna 


murowana czteropiętrowa, 67 lokatorów, inne mu-: 
rowane zabudowania, 550 000 mk. Powód aprzedaży 


Uzońcrenie kursów upoważnia do objęcia posady 


Piotrkowska Ae 79. 


stały pobyt w Warszawio. Oferty „Hypoteka osy- 
ata“ w niniejszem piśmie. 


rolach: 


AOAN] 


Część koncertowa z udziałem całego zespołu. Duet taneczny -- Mila Kamiński -- Józef 
Bieńkowski wykon. „Polka-re'rutka'* groteska baletowa. | | 


Wesoly sket „Catć Bristol“ 


+ p VANAAND OR ESE: P aperis 


gt. . Tarłowska, M. Dobrowolski, 


R. Gierasteński, > 


> ck dia RÓ zk 


itosci” 


z Szczegóły nastąpią. 


Dr. 


B. Knickowiecki 


Choroby dzieci. 
wznowił przyjęcia od 8$ 
do 6 w. Hawrot p 24 

m 


Dom Handlowo-Spedycyjny 


„Pokój” 
B-cia TREJSTMAN i S-ka 


w Łodzi, Zawadzka 7. 


Załatwis wszelkie tranzakcje w zakresie 


Dr. mod. 


Anna Góralska 


choroby dzieci. 


spedycji i przewozu 

z udzieleniem zaliczek. ża aie gyi 
Zastępstwa w większych centrach handlo- ziennie 1. 
wych Polski. 388>—3 7:—% 


Dr.B. Kon 


Piotrkowska 113. 
Choroby uszu,gardła 
nosa I chirurgiczna. 
Przyjmuje od 4—7 po p. 


CEWKARKI WEWNĘTRZNE 


(Schlauchschusspu!maschine) 


80 wrzecionowe do sprzedania, Obejrzeć w 
szkole Rzem. Tech., Srednia 46|]18.  454—6 


4 < + O „A 
Lokomotywy ; 
balde I ma katdg F 

; edlen ate 7 krótkie Am R 
sie do dostarczenia. 4 
Fabryka lokomotyw | ko £3 


Brylanty 
perły, złoto, srebro, blźatgrję 


3 Jejęk polewych 
łaci najwyzsze ceny. Lubka, Sienklewicza | 
k 20, m. 16, ostatnie wejście parter, 80-2 M Smoschowor & Do, £ 
sq HSA Tow. z O. O. 
a Bydgeszoz. 
eszczw asie! 


DOW KORISOWO - KARZLOWI 


daw, 


è 1 
Union“ 
Benedykta Ae 2, (lewa strona). 
przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 
Waruaki najdogodniejsze. 18-3 
Hurt. Detal. 


Dr. Ludwik FALE 


Choroby skórne I wenor 
czne 
przyjm. od 2—1 1 6—58 w, 


Nawrot A 7, 


aa 


foldezteja Sura Frymeś 
zyub, paszport nie 
miecki, wyd. w Glown!e, 
656—$ 

ilagbaj! Henryk Chajm 
zęub, dowód osobisty, 
wyd. w Łodsi, 5 1— 


Wyszegrodzka Frajdą 
rosyjski, wyd, w Piątkm, 


Miesięcznie Mk, 70—. Kwartalnie Mk 210—. Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 10— miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 80—, Kwartsinie 2460.—. 
Zagranica Mk. 100,— miesięcznie. 


Zwyczajne: 4.-— fen, za wiersz nonparslowy jednoszpaltowy, Dra>ne: 50 fon. za wyraz, nalmale 

6.— Mk. Poszukiwanie pracy 40 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekctem 12, — Mk, w tekdois [5 Mk. 
tekście 8,— Mk, za wiersz nonp. (atr. 5 szp.). Nekrologi: 5— Mk. za wiersź nonn. (str. $ Szny. 
ręozynowe | zaślubinowe po Mk. 200 po tekście. Zn termin.drnk ogi. lotlar adm. nieo:łpowisds 


PRENUMERATA: 


wydawea Wanda Sachsowa. 


. OGŁOSZENIA: 


Rèd aktir j 


W drakaroi „Głosu Polskiero* Piotrkoeske 86 


Snra zgubiła paszporė 


+ 


R 7 Krala 27 ynfAziernika 1020 w. 
staw Frenkel 
TONISIAW pr 
Pawon | odelę | „Asiek 


Pratownia 
Ublorów 
Damskich 
R. Beker 


Łódź, 
Piotrkowska Na II. 


wznowił przyjęcia 
codziennie od 4—6, 
Krótka 10, parter. 78-4 


Dr, S. KATOR 
Specjalista chorób wene- 


emy skórnych 
płeł ciowych. 


Dyrekcja Koncertów Alfreda Straacha. 


rutra 
Towary 
Podszęwki 


na składzie. 


stadnie Drzewa Opałowego 


nie należący do Związku, -a posiadający pa- 
tenty I i II kategorji zechcą 


najpóźniej dn. 28 b.m 


złożyć piémiennie swe zapotrzebowania na 
listy przewozowe na miesiąc Listopad, z po- 
daniem stacji wysyłającej 

do Biura Związku Kupców Materjatów Opało- 
yyh i Budowlanych, Kilińskiego 61. 


Sprzedaż Drzewa Opałowego 


w, większych ilościach w Małopolsce z zapew - 
nionymi waranami. Aprowizacje miast, insty - ; SS iNe 
tnceje i odbiorcy, posiadający wojskowe listy? FERRE 


SALA KOKRCERTOWA 


R | utro o godz. 8.15 wiecz. 


(gra znakomity pianista 


[ireo Siroła 


Szczegóły w programach. 


1 moczo 
Loczenie przzeniawi Rdatycu 
1 świattom. 


Piotrkowska Ni 144, 
Ha Ewan colickiej, 


TATA 


Detaliczna 1 hur- 
town sprzedaż, — 

Blałe tow., surówka. płó- 
M | cienka, flanela, barohany 


7 
NA 


Sobota dn. 30 i Niedziela dn. 31 października o g. 8.15 w. 


Dwa wieczory 
tańców klasycznych 


OLGA DESMOND 


Udzlat blerze: 


Łódzka Orkiesta Symfoniczna 


pod dyrekcją Bronisława Sz: lca. 


Program pierwszego wieczoru: Uwertura do op. Zemst: R 

Nietoperza. Offenbach Menuet z op. Opowieści Hoffmana. 8 

Beethoven -Adaglo Beethoven Alla:turea Thone Wyzna- 

nie miłosne. Rossini Uwertura do o Wilhelm Tell. 

Lanner Schoenbrunner Wale Rublaste. n Walo Gillet Ma- 
rzenia o balu Strauss Róże z południa, 


Program drugiego wieczoru będzie zupełnie zmieniany, 


nledziela dn, 31 października o godz. 3.15 po poł. 
Łódzka Orkiestra *ymfoniczna 


4-ty Koncert Popołudniowy 


Sollstka Alina 


Glóyc 


satyna, podszowka. Ki- | 8 
lińskiego 40, m. 10. 
905—30 


t Kupoję futra, ža- 

) MA A. klety karnkuło- 
we, fokowe, garderobe, 
bleliznę, dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła- 
cę naliapiał, Wólczań- 
ska 43, Chrzanowicz. 


À A Kupię meble, dywa- {1219s 
ny, garderobe, fn- 

tra. bielizne, płacę naj- 
Jeplej. Benedykta XM 28, 
m. 13 m. 13. parter. ` Knznyk 


1. f. AA, eè! nowe | oka- 
„3 szyjne, łóżka mo- 
| talowe, meble biurowe, fii 
kuchenne urządzeniena|- 
y taniej: Piotrkowska 116, 
Ba | p, front. 036—6 


A. NOD materace, szn- 

fẹ, bleliźniarkę, stół, 
krzesla, ntomane, blur- 
ko, stoliki sprzedam. 
Piotrkowska 261, R i 4. 


z prawem wywozu. 


H. ELTBOGEN & SOHN — aaja 


å „rzyjmnje. Plotrkow- 
ska 199 m. fp. 235-20 
pzielskiego, konweran. 
cji udziela rutynowa- 
ny nanczycie! szybko, 
e. za 
nina 12, m. 3— 
rA 


s 


c 


qgentki Intellrentne po- 
trzebne. Zarobek dzlen- 


TAJ ; ję bę 100 = a ebet 
Zgubiono rewolwer 8 |od too. 7431 


(Spiewaezkn operowa) 
Dyrygent Broristaw Szulc. 


W prozamie: Mozart Uwertura) do op. Don Juan; 
Mozart — Symfonja C-dur (Jowiszowa) oraz p eśnl 
| arje operowe. 


pirko, szafy, otomane, 
; łóżka, kredens, stół, 
j|krzesta, leżankę, earnl- 
tur salonowy "Sy zę 


Huriowa sprzedaż oxrąglaków:i 
Kraków, Grodzka 13. 4 747—1 
gstunki szmat w najozystszym asortyme nole 
mający kooioł korawalijski i maszynę parową, 

ozienia zwrócić łaskawie do 
zużyty wszelkiego rodza- Poke, ŁOJ Kana TA Piotrkowska 223, m, 8. 


dębiny, buczyny, olszyry I grabiny! | BRES 
Nowy Kolażtswy Kamgarn, Nowy blaty chiffon, Ria ; 
a nadając » 
łab wynajęcia. Zgłoszenia: Kilińskiego M 78, | SSi EE 
systemu „Browołag* X 11537 Ź , 
komisarjnta na m. Łódź lub do ż 
[e księgi büchalteryjne, SAB RE 
piaty każdą Ilosć oraz SE s 
38 


całe archiwa kupuję. 


Lubka, 
Slenktewicza 20 m.16 


rzewozowe lub takowe potwierdzone przez 

aństw. Urząd Węglowy, mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia śpiesznie kopa yotar a pod 

„ARBOR* do biura ogłoszeń, Feliksa Stattera, 
Nowy koloriwy materjał bawełniany Stura 
ba oryginalne miękka wełna jak również inne 

WIEN XX, Jagerstrasse 89. 

Lokal fabryczny 

sią na (arbiarnię, do sprzedania 

mieszk. 5 Od 8—10 rano. 15- I 

cal, ,g,35 we wsi Czołezynie, 

pe Łaskiego. W razie odna- 

Starostwa pow, Łaskiego, lub 

też du firmy Allart, Rousseau 

52-1 

~ j EAZA diamenty, per- 

M E B L E ły, platynę, złoto, sro- 

Do sprzedania sypłalnia, 


bro, różną biżnterję ku- 
puję, Płacę najsumien- 


Poniedziatek dnia £ Ilstopada o godz. 8,13 popołud. 


5-ty Koncert Popołudniowy 


oatninie wejście, parter. pęk p Be SA „Zaktad Jabi erake, 
= wa ad jubilerski. 
I 

aona, i L Pietro 2 Wagner-Liszt MoA 
E k * „Bo szat ter binniga 
3 Solista Karol rerulowa- 
y $ l n i Zgubiono portfel z nie peimeie rora aaa 

ść robót ręcznych w wlel-fa dokumentami, karte| BĘ 
kim wyborze, sprowadzo= | rejestracyjną i ros. sky à eer agg, Baas 
ne. poleca Zofja Głoce- | port wyd. x magistratu z 749—8 


rowa, Piotrkowska 1/4 
m. 2i. 92—10 


Majster tkacki! ; 


m, Łodzi, na imię Józefa 
Urbankiewicza, Zwrócić 
na ul. Dzielną 41. 21-3 


Szreter 


(Fortepian), 


Bzgano? sano881Ń Nauczycle! 
bibiji 1 wiedzy rell- 
gljnej  starozakonnych, 
może udzielfć jeszcze kil- 


——— 


Kupujemyi płacimy 


; > ka lekcji, Berman, 
rook rr aŻN NI p, Dyrygent Bronisław Szulo. mionna 17. __ 7858 
kuje odpowiedniego za- Przyjmuje eibi zy | W programie: Ryszard Wagner — Uwertura do op. pekiesza (futro) do sprze- 
facia. Składowa 86 m. 17, Haja, hap deberti Da: „Tannhauser“, Marzenie, Fragmenty do op. „Lohcangrin* dania. Gubernatorska 

DP. KA 807— 1 widowicz, Piatkowaka Liszt — II Rapsodja węgierska. Koncert fort. Es-dur. jA 6 pe pał." Mee 4 
._. é 19, w podwór p” n RAE zryy = 3 702 

Pana Złodzię d, As i8 , wt dnia 2 | o sprzedania wózek 
aa. za orek dnia 2 listopada o godz. 8.15 wieęcz. e ręczny, duży | massy- 

ry przez pomyłkę mote, zar F f Wi iki K ł Ah t ; na gabinetka do sżycia. 
Kaa wajao miar iania 2000 marek g d-1y WIEKI KONCE RUONAMENLOWY PARE Siioni: ae, 8 


Ber; b. tyłko o wrót wuzal: 


h Lal W hojny, s nagrody. Soliści: IW sprzedania stó stół i nta stól sza Ta 
b. 
Biegła se c © ZASŁA fali N 4, of 8, 
tramwajem 28 4 sagubiono port- | 88 Raczkowski. 608 


fel bronzowy, zawierający oko- 
ło 0900 marek, paszport, oraz | 
reno papiery. 
jezciwego gą M t U 
al się © gwrol ma A pir 

4 pod adresem: ży bory 


stenotypistka 


poszukuje posady biuro- 
wej. Zgłoszenia pod „Ste- 
motypistka* do admin 


(e sprzedania 78 mórz 
ziemi w tym 20 łąki, 
Oferty pod „Majątek 78* 
dò „Głosu*, 609 — 


Eita GI OMT 


87—15 


ARE x 4 4. Dietrich. 701—] fihierai AMi Eedi 
pêlosu': 134a? É. peia komplotu freblow- 
Samodzielna Dr. med, EST Znakomita wiolonczelistka, kilkonoś asie? wziać 
buchalterka (X. Różaneri4 ry cy 
POTRZEBNA, pierwszeńniwo z Dzielna X 9, mE 
BW w otósiy manerak: nat ma teg ki 
waruokami oraz dokladny adres 10 fe" ie R Panie 4 Pim r konor 
åo „Ołosu* pod owcą E dy w LE oi, 10-—1. — i gramatyki, Początki 


t POLLAK 


Powocnica (Ur. L.Prybulski zak 

kj 3 bi 

Worda i U Choroby PSK Wybitny skrzypeł=wirtuoa. Erą kryty, prawie kawy 
„ orespondenta, |skórne i moczopiclowe. Dyrygent Bronisław Szulo, okazyjnie do sprzedania, 


Wisiam gruntownie polskim, 
francuskim, al angielskim i nio- 


Berty sub ee o o od 


Do nabycia 


Skład Mebli, Płotrkow- 
ska 116, ska 116, I Pe 687—3 


fptelirentna osob osoba po- 

szukuje kondycji fab 
Innego zajęcia. Oferty do 
admin. „Głosu* sub „0- 
soba“, 019—3 


10 uż. | 238 BR 
Zawadzka Aĥ í, 


Dr. 1. Silbersirom | SSS 


e ony p od sija — 
4 1y3—6 ta. W programie: Beethowen — 5-ta Bymfonja, Mozart — 
Konoert skrzypcowy A-dur. Czajkowski — Warjacje na 
na temat „Rococo*, 


Na. | na poza o: koqosrty zabywać maiss w beięgaral 


4 


5 miee +i m. 21. 


jete'inenine minta auba 
poszukujo zajęcia w 
handlu za jedno ntrzy- 
manie z  mleszkanietn. 
Bazarna 10, Sokłów. 33-2 


jptelizentny chłopiec 1 3 
4-klas, wykształceniem 
sui) jakiejkolwiek 
y. Oferty do „Gło- 
su* sub „iatalinniny 


inteligentna panlenka 
posznkuje posady bin- 
ralistki-masaynlstki, ŁA- 
skawe oferty do nåmin. 
sub „I. O" 801—3 


feni habra(skie e ku- 
puję, Kape!usz, Sred- 
P” nia 13. 1797 

upuję meble, dywany, 
Kopoią mę bę, futra, bie- 
bisnę, różne opraty do- 
mowe, -pl ajlepiej, 


Benedykta 10, wskiepie. 
09350 30 

Wor z Soi pokoi wy- 
useda Piotrkowska 
638—6 


„e z sprzedania: 

kredens, otomana, sma - 
fa, łóżka, biurko, ku- 
chenne urządzenie. Plotr- 
kowska M Mowa 
parter, 


jpodzientoo lat gta ski, 
y kosia [SRi Pori 

kuje zajęcin. Oferty ls 

„Głosu* sub „A. BA 44-1 


młody bowie, wolny 

od wojskowości, po- 
szukuje zaras zajęcia. 
Wiadomość: Lipowa 57 
m, 742—1 


tuczy ólel  poszuknje, 

kondycji 38 wal. Łódz 
walki mika tc ki 
ciel 


jjejtnosze śródło koszów 
podróżnych 1 ręcznych 
tanow również deta- 
lłcznie n: Regonsbergu, 
Konstanty koka wska Aè 40, 
Łódź. 130—3 


U |blady ponam 
saenyana Cena 
przys kta 18 
m. 8, 194—1 


biad gos arakle ob- 
0 tite” PZA równieź 
śniadania t kolacje, Sien- 
kiewicza 800,4 044—3 


pokój 3 z | obiadami, : ewen- 
tualnie bea, przy fute- 
ligentnej rodzinie izrae- 
zi e. ara i 
stki poszukiwany, O. 
saab „Żaraz*, „08% 
poko ju u umeblowanego 
poszukuje biuralistka, 
Piotrkowska od Piacu 
Wolności do Nawrot. 0- 
ferty sub „le B“ do 
„Ułosu*, 80: 


do adm. „Głosa* dia Je 
765- 
potrzebny chło, piec 
do Bzówc». 
Sienkiewicza 10, Kamin- 
p. ERO. 617—: -5 


poszakuje się 1— się 1—2 nme- 
biowanych pokoi dia 
mlodego Do P: e 
ty sub D.Q," do 


S dja Uniwers. w Leo- 


NE Tnetrumenty 
maj kereli kupuję. > 
cę najw, ce. < 
ODARA, Pottkowaka > 34, 
w akiepiv p, Kolskiej. 
_Ś8U— 
l powodu wyjazdu sprzo- 
dam dwie krowy mie- 
ozne, Wiadomość; miloą 
Wólczańska 27, u pE 
7 powodu wyjazd wyjazduspráo. 
[2 dam sk, Zgie: 
#jsię: Zielona $2, Krasze- 
mnienikow, sklep kolo- 
njainy, 75—l 
jesineia koza B-io mio- 


sięczna biała, Odpro- 
wadzić: Dzielna 8, 67-2 


8? par czarnych damskich 
bucików (34 57) jest 
do sprzedania. Cegiei- 
69—2 


Lagabiode dokamonig: 


po>2 SE ubita 
p. 6 ecki, 

wyd, w Podal. 
raski Heras zgub, kartę 
B powołania roku 1088: 
709—3 


ferkman Amalja zgubita 
kartę | wękiową, | 64—1 
gistoaa "Szyja zgubił 

paszport niemiecki, wy - 
dany w Łodzi, T54- —3 


Jrzeziński "Moszek “Wolt 


1 Zmiązku _ Pracy. 


661—3 |. 


R vos 


peer Marja sanhta 
p\azport niemieoki, 
wyd. w Łodzi. 650-1 


“awidowiozs Idet Fiszel 
4 zgubił pnszport nie 
miecki, patent przemy 
słowy i kilka tyslęce 
marek, Aleksandrowska 
13, Bałuty, 667—] 


Ea Izrael zgubił A 
wód osobisty, WA 
Łodzi. 


RARE 
bił kartę węgiową. 8- 


farborówna Estera zg ZST: 
z i gimn. | 8-klus. Aba. 


biła matrykułę, wyd. 
sj 


—3 fraenkel Madzia zgubił 


klas 
-| 


matrykułę 4ej 
szkoły p. , Hochsztejn. 


goldberg "Leon zgubit do: 
wód osobisty, wydany 
w Tuszynie. 7373 


nrawe Chasin zgubiła 
kartę WĘBIOWĄ,, SB 
kiewiczu 6. 


noldman Moszek Sa 
puazport austrjaoki, 
oraz kartą powolania, 
wyd. y w Łodzi, 708—$ 


fiancarski 1 Mojżesz "zgub 
pe ort niemiecki, 
wy dzi, . 0m2 


jjerbst Ilelena zgub. pasz 
w Łodzi. WY 6 yya 


/amińiska Marfa "M 
jegitymację nnil osobę, 
oraa pras kartę wi węgluwą. -l 
grzemitnki Stefan n zgubił 
paszport rosyjaki, orm 
książeczkę odroczenia, 
wyd. w Pinczowie, 55-3 
ewiek Antóni zagubił 
książeczkę calonicow- 
ską Z, B. P P.n wyo w 
X 72 12, 41 


Mm I Chaim zgubił z 
gitymację na : leai wał 


| 7 Frapclisuek Gb 
logitymację na 1 Oso: 
bę, oraz ążeczką ze 


1931 


jłbjrowicz Lina i zgudiła 
wz w Łoć port niemiecki, 
w Łodzi. 79:—3 


PE zgoła orozgola Marja aguona 
OWĄ. y: 
zarska taj, 18—1 


jypjęsno Hirsz zgubił 
paszport niemiecki, 


rty | wyd. w w Łodzi, 723—3 


ME chewiczówna Marja 
zgub, kartą węglową. 
Sawalska 85, 691—3 


gs" Abram zgubił pa- 
szport „niemiecki, wy- 
dany y w Łodzi.  750—3 


makow Fani zgubił 


okresu 127, 


3 prasak jerówna 'Felicja 


sgubila matrykułę, wy- 
daną z 6-klas, gimn, Ma- 
galiiowej. 801—1 


taniszowski Franciszek 
U zgub. tymczasowy ilo- 
wód osobisty, Mam. w 
Brzezinach. ż-! 

umer rycy sir 
-|0 Diaper niemiecki, 
wyd. w Łodzi.  6093—1 


Siwa Helena 1a zgubiła 
Erza aapi Tian 


Samidi | Melida zgubiła 
passport PCA 
wyd. ' w M 


AG Boleslaw zgu- 
dowód osobisty, 


Komendę 
7 z, Pa. Mllsteowej w Lo- 


767—3 


Fr oner 
pigan passport niemiec- 
i ki, wyd. w Lodzi,  66-3 


308] gliwkowica "Bernard zgu- zgu- 
bił dokument niemiecki, 


pzy wydńny w obozie otw 


w v Niemozech. -3 


Gantan T Brucha zgubiła 
pasznort niemiecki, w 
dany w Łodzi. 11 


gaatold Efroim zgubił 
legitymację na 0 osób. 
1758—1 

Treden Finda zgubiła 
kartą | węglową, 30—1 
(owca Estera zgubiła 
matrykułę, wydaną ze 
szkoły Hochsztajnowej, 
787—3 

JP5elo zaswiadczenie 
na paszport, wydane 

w Łodzi, na imię Fran- 
olszka Milera,  185—1 


Jepbtono matrykuł a 

imię HFranclszki 

sztajnówny, ucz, VII ki 

8-klns, gimnazjum BST 
Rajskiej 

jemerucha 8 Sim 
zgub. paszport nie- 

miecki, wyd. w Łodal. 


e całości lub gsęńclowa 1 y Zielona 11 aehd T O ğ 71 — 

SAE okletający "Się A 1 oda pn | U zgubił paszport rusyj- 611—3 
i biarka, to alety, si stolik, ppt Chor. skórne I weap. Ks zupełnie nowa do ski, wyd. w Łodzi, oruz| jawiszn Maksymiujan 

da, foiri, łóżko z materacami api dania, Oferty da ô 

ydy pna BÓG SS wojskowe dokumenty ro zgubił paszport mnie» 
pł imb po pok naia Niedziela 08 Di H z syjskie. 743—3 


605—3 


miecki, wyd, w Łodzi, 
686—3 


~, 


` 


